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aków, 22 Marca — Niedziela. 


Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie kosztuje 10 centów w. 8. 


Prenumerata wynosi: 
rocznie złr. 20 ct. — kwartalnie złr. 5 ot. — miesigoznie złr 3 ot. — 


Prenunteratę przyjmują i 


W KRAKOWIE: Bióro Administracyi „CZASU* ulicy Różanej, w domu pod l. 413; Księgarnie 
pp. B. A. Krzyżanowskiego w Rynku. głównym, J. Wiata: przy ue Grodzkiej, handel M. Dworskie 
w kamienicy księcia Jabłonowskiego, w han F. Wierzuchowskiego 1 Z. J. W kowskiego w Rynku 


Miejscowa w Krakowie . . wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austrynckie. — ©głoszenia (inseraty) wszelkiego 


Pocztą w państwie austryackiem  » » = PETRA 80208 e "25 m; SOSA å , ' i , . rodzaja 
ryb > przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) z eszczenie 8 centów 
» do całych Niemiec „ tal. 16 sgr. 20 „ tal 4 sgr. 5 p ei 1 p MARY po 5 ont., > za opłatą należytości Pehnt igs 30 ae” pare aa maae ogłoszenia. W. lath 
ia do Francji i Anglii + idas frank. 108 „o frank. 27 » ank. w Krakowie. Prenumeratę i ogłoszenia przyimują: WIEDNIU p. 4. i x 
8 odj P 7 Wion i Bamon p 80 » nij E, ” e da Duaa Nr. $8. Na FRANCYS i ANGLIĘ w Paryżu Wny pułkownik Wine. ; 
rzesyłane. być winny franco do Admi- Faubourg Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu Walifschgasse Nr. 10, w Han 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (i Pi 
nistracyi „CZAS p enia (inser burgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, binekt, Bazylei niec i Wrocławiu pp. Haasem", S526977 de” 


U* w Krakowie, przy ulicy Różanej pod l. Pycha Listy reklamacyjne niezapieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. — Listów nięfrankowanych nie p<zyjmuje B19, 
Rekopisma nadsyłane Redakoyi nie zwracają się i bywają, niszczone. 
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Przedpłata 


od d. 1 Kwietnia 1874 r. 


logicznego na r. b. lecz zarazem na uchwalenie re- 


dńostajnego, rzekłbym nudniejszego 0d naszego 0- „b. zem na uchy 
i zolucyi , polecającej rządowi zwinięcie . fakultetu, 


becnego życia we Lwowie. Ciszą ta w życiu publi- 
cznem naszego miasta powraca peryodycznie, za- 
zwyczaj po czasie bardzo ożywionym. Minęły wy- 


usługi Prusom niż sam zabór, bo uczyniłby 
króla Holenderskiego. zawisłym od Cesarza 
niemieckiego i dałby gabinetowi berlińskiemu 


wet do 


W. Krakowie: jeka  wdawania się w sprawy Ho- R 3 Aea $ zeciągi r B 
, p ( I MA ri poniekąd prawo wdawanią QW sprawy bory do rady miejskiej, które tym razem nadzwy- jna tym wniosku, lecz pp. Herbst i Giskra nie pod- |środy, „albowiem pielgrzymi do Chislehurst chcący 
pg manema, kwartalnie, miesięcznie,  |]gndyi, A wreszcie byłby dopiero etapem na|czaj były. ożywione, minęły ziakdy delegatów To- | dadzą się takiej uchwale i zamierzają wytoczyć tę | złożyć dowody go przywiąośkia, gują na 
: — ły $ — dr ©., ; f drodze wiodącej Prusy dalej. warzystwa kredytowego, Towarzystwa gospodarczego, | sprawę w Izbie. nagrodę. Zaręczam, że każdy z osobna przyjęty 


Z przesyłką pocztową 'w państwie austryackiem: 
rocznie, półroczńie, © kwartalnie, miesięcznie, 

ałr. 04 — zł. 19 — zb. 6 — dr. © ot. 85. 
Prenumeraćę przyjmują: 

w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29; — w Paryżu 

{na Francyg, Belgig i Anglię) pułkownik Winc. Racz- 

kowski ,' Faubourg Poissonidre 33, wreszcie wszystkie 
urzędy pocztowe w kraju i za granicą. 

Uprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
zanie nazwiska i miejsca odbioru, albo' nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego 
dnia miesiąca. ` > I 

S$" Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazom pocztowym. 

Cena „Ozasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


Obecnie zajmują się w Holandyi ważną nie- 
tylko handlowo ale i militarnie kwestyą ujść 
Renu. Moltke w pamiętnej swojej mowie w 
obronie organizacyi wojskowej Prus, nądmie- 
nił, że także Holandya lęka się najazdu pru- 
skiego. Rzeczywiście sejm w Holandyi uchwalił 
budowę szeregu twierdz, mających zabez i 
czyć ten kraj od przemożnego sąsiada. Nie 
ma jednak dla Prus bezpośredniego powodu 
ćzy też pozoru do zamachu na Holandyę, lecz 
jest dlanich więcej widoków wciągnięcia Ho- 
landyi w swoje interesa przez udział Lu- 
ksemburga w Radzie Związku niemieckiego, przez 
związki familijne obu dworów, które dawniej już 
stosunki zawiązywały, i przez koleje żelazne i 
Ren, mające utorować zbliżenie się handlowe. 
Już Rotterdam jest miastem na pół niemie- 
ckiem. Przez wcielenie Luksemburga do Nie- 
miec da. się złamać przeważny tam jeszcze 
żywioł francuski i wywierać nacisk na sąsie- 
dnią Belgię, gdzie różnemi drogami pracują 
tajne wpływy nad ożywieniem upadłego ducha 
flamandzkiego, jako przeciwstawienie francu- 
skiemu wpływowi. 

O dalszych planach pruskich na Holandyę 
mówić dziś byłoby zawcześnie; dla tego nie 


Dzienniki zdają obszernie sprawę Z wczorajsze - 
go mityngu katolickiego w Musikvereinasaal. Ude- 
rzyła obecność mnogiej liczby osób ze Świata sry- 
stokratycznego, obecność biskupów Í arcybiskupów | rem policyi argielskićj Thomsonem urządzał bry- 
i nieobecność hr. Hohenwarta. bow; 

Tagblatt dziś pisze, iż jenerał ks. Windiechgraetz |dziła się wieść, że komunsrdy gotujący się także 
w skutek nieporozumienia z jenerałem Kolłerem, j 
namiestnikiem czeskim, ma być przeniesionym d 
Krakowa. Nie mogłem jeszcze sprawdzić tej wiado- 


Towarzystwa prywatnych oficyalistów, przebrzmiały 
ochocze ostatki karnawału a wszelka uwaga zwró- 
cona jest obecnie na Wiedeń, gdzie odbywa się 
walka kościoła z zwolenikami wszechwładztwa pań- 
stwa, a zdaje mi się, że usposobienia naszej pu- 
bliczności względem tej walki kreślić niepotrzebuję, 
gdyż podobno. pod tym wzgłędem nawet i nasi 
przeciwnicy nie łudzą się zupełnie. 

/ Nawet i Rada miejska, której. posiedzenia w 0- 
statnich czasach wiele budziły zajęcia, niemoże się 
poszczycić, aby się nią zajmowano, gdyż znajduje 
się w stadium ukonetytuowania się i dotąd nie 
przędsiębrała żadnej jeszcze, że tak powiem me- | wy: 
rytórycznej czynności. , Na kilku ostatnich posie- 
dzeniach wybrała swych delegatów i komisye, a 
trzeba przyznać, że wybory te, mimo silnej agita 
tacyi z pewnej strony, wypadły korzystnie, gdyż 
Mia Szój przydzielono ludzi fachowych i odpowie- 

nich. 

Na ostatniem poufaem posiedzeniu wybrała Ra- 
da p. Juliusza Starkla delegatem do szkolnej 
Rady krajowej, który już od kilku lat reprezento- 
wał tam gminę m. Lwowa. 

Próżnia, która po nagłem spensyonowaniu na- 
czelnika .i kilku urzędników prokuratoryi skarbo- 
wej powstała, jest już po części zapełnioną, gdyż 
dzisiejsza Gazeta Lwowska zamieszcza nominacyę 
Dr. Edwarda Podlewskiego na posadę prokuratora 
skarbowego. Pogłoski tedy, wskazujące od nieja- 
kiego czasu na tego, z powodu zdolności i spręży- 
stości bardzo cenionego, urzędnika jako kandydata 
do tej posady, sprawdziły się i jest wszelka na- 
dzieja, że prokuratorya skarbowa, która niegdyś 


ją powtórzyły. (Daliśmy ją wczoraj. Red. 
A Wyznać trzeba, żeśmy doczekali się A taii 


Kraków 21 marca. 

Wcale nas nie wprawiła w zdumienie wia- 
domość, która nas doszła z Berlina wczoraj 
o pierwszych niby krokach dyplomatycznych 
gabinetu Bismarka dla uzyskania Luksembur- 
ga. Nie są to bowiem pierwsze kroki, ale po- 
nowne, a do których robiono przygotowania 
już dawno, bo nawet im przypisać można sto- 
sunki niechęci, jakie już przed niejakim cza- 
sem dawały się uczuwać w Hadze dla dworu 
berlińskiego. Nie o sam zaś Luksemburg roz- | będziemy powtarzali głosów, co się rain po 
chodziło się, bo w ogóle obawiano się w Ho-| wojnie francuskiej odzywały w Berlinie, że 
landyi i obawiać się nieprzestano, aby Prusy |bez Holandyi niemają Niemty przyszłości na 
nie zagrażały bytowi całego tego państwa. |morzu, że i d 
Od zaboru Hanoweru dwór holenderski zwró- | 
cił się był ku Francyi i u Napoleona III szu-| państwa nie są już w stanie utrzymywać wiel- 
kał opieki, jemu nawet. chciał odstąpić Lu-|kich fot i handlowi, swemii zapewnić opieki; 
ksemburg, żeby mieć bliżej swoich krajów |lecz pt na zapisaniu pi 
głównego przeciwnika Niemiec. NSA 

Ale to już do historyi należy. Napoleon 
upadł, Luksemburg pozostał przy Holandyi, 
ale przypomnieć musimy, że zaraz po wojnie 
francusko-niemieckiej pierwszem staraniem rzą- 
du pruskiego było, aby koleje luksemburgskie 
dostały się w ręce niemieckie i aby wyklu- 
czyć Francyę od wszelkiego w nich udziału. 
Skutkiem bowiem zaboru Alzacyi i Lotaryn- 
gii, Francya przestała graniczyć z Luksembur- 
giem. Nawet kapitalistów francuskich wyklu- 
czył był Bismark od udziału w kolejach lu- 
ksemburskich, grożąc zaborem księstwa. 

Luksemburg był wprawdzie krajem Związ- 
ku niemieckiego i posiadał załogę niemiecką, 
a król Holenderski jako książę Luksemburski 
miał głos w Rzeszy niemieckiej. Ale rok 1866 
po rozbiciu Rzeszy i utworzeniu północnego 
Związku, uwolnił króla Holenderskiego 0d te- 
go wspólnictwa. Oczywiście, że teraz, gdy 
Francya osłabiona, nie ma prawie głosu w 
tej sprawie, chciałby Bismark wciągnąć napo- 
wrót króla Holenderskiego do Związku nie- 
mieckiego, skoro ten obejmuje już całe Niem- 
ty, a tem bardziej, gdy należność dziś do 
Związku jest rodzajem leńnictwa pruskiego dla 
panujących. 

_ Wiadomość przesłaną nam wczoraj z Ber- 
lina o notach pruskich do Londynu 1 Wie- 
dnia względem Luksemburga, nie bierzemy tak 
dosłownie, jakoby szło już o zabór tego księ- 
stwa i o przyłączenie go do Prus; lecz raczej 
mniemamy, że idzie jak na teraz 0 przywro- 
cenie dawnej należności Luksemburga do Związ- 
ku niemieckiego. Bo nietylko krok ten miał- 
by pozór łagodniejszy prostej restauracyi, aj 
przeto nie wyglądałby na zabór obcej posia- 
dłości, lecz nadto oddałby on większe może 


cze nie pora*. p 
Koło polskie zajmuje się już przygotowaniami | bali tron Ludwika Filipa. Jeszcze niedawnemi cza- 
do wyboru członków Delegacyj a tęgi Wy- 
mienisją nam pp. Chrzanowskiego, ks. Czartory- 
skiego, Dra Dunajewskiego, Dra Grocholskieg", 
Dra Kabata, Rylskiego, Smarzewskiego i Dra Ży- | pyte, nikogo opinie jego i czynności nieobchodzą. 
blikiewicza jako głównych kandydatów. Hr. Wo- | Wszystkie dzienniki z małym wyjątkiem radykal- 
dzicki Ludwik wymawia się od wyboru. nych drukują Discours du Prince Imperial, chociaż 
Winienem wam donieść o składzie i pracach 


nerady ministra obrony krajowej p. Horsta dla|d. 16 marca; twoje miejsce jest przy mym boku. 
dawania objaśnień. Prace komisyi już są na ukoń |Czekam na ciebie,“ Głuchym był książę ra to we- 
czeniu i wkrótce przedłoży ona lubie całą ustawę zwanie, albo może też dla zachowania wpływu w 
148 $$ liczącą. 


Paryż 17 marca. 


* Na pierwszem miejscu porządku dziennego no- 
win tutejszych, stać musi koniecznie wczorajsza | wkroczył nieprzyjaciel. Podstawą wszystkich na- 
uroczystość pełnoletności syna Napoleona III, ob- 
chodzona w Camden-House przez stronników upa- adwokat Deboiste śmiał głośno się odezwać: Le 
dłego cesarstwa. Że urządzeniem jój zajmowali się |peuple seul fait les rois! ale plebiscyt wedle słów 
ludzie, co przez lat wiele administrowali Francyą, 
to też znać było na każdym kroku środki ostro- 
żności, ścisłą kontrolę pielgrzy mów, program wcze- 
Śnie spisany i ogłoszony, 1 dla podniesienia entu- | na uwadze owe niefortunne wróżby wypowiedzia - 
zyazmu nA efekt przygotowani i pojedynczy figu- |ne przez księcia de Morny w dzień urodzin syna 
ranci z różnych warstw ludu, stosowne dekoracye |cesarskiego 16go marca 1856, kiedy wywoływał 
jak trójkolorowa chorągiew powiewająca nad Cam- |cienie synów królewskich urodzonych w Wersalu 
den-House i dworcu kolei w Chislehurst. lub Tuileryach a niepiastujących koron: Ludwik XVII, 

Wszyscy pielgrzymujący przybywszy do Londy. | książę Reichstadt, ks. Bordeaux, br. Paryża,... ja- 
nu, udawali się do najętój sali Willis Rooms j|ki los ich spotkał? Jaki zgotowany jest dla Napo- 
tam otrzymywali karty wolnego wstępu do Cam. |leona IV, to w końcu septennatu się okaże, bo bo- 
niem niepotrzebnych. Za wnioskiem tym ` po- |den-House. W niedzielę o godzinie 96j rozpoczęło | napartyści zaręczają, że oni jedni szczerze są tyl- 
wstało zaledwo 15 deputowanych, między nimi się to rozdawanie wobec dawnego szefa policyi w|ko za jego utrzymaniem i że ręki swćj przeciw 

| |zamku Tuileryjskim p. Lsgrarge, który każdego | niemu nie podniosą. Cokolwiek nastąpi, nie był i 
podejrzanego na stronę usuwał, tego losu doznał |nie będzie niczem więcój, jak jednym z różnych 
Régnier; figurujący niekorzystnie w procesie mar- | kształtów rewolucyj a zawsze słabym gdy przyj- 
szałka Bazaina. Ostatni numer biletu był 7875 a |dzie z nią dó walki 
jego posiadacz zakrywszy pierwszą cyfrę, podniósł Konserwatywne organa nicują złośliwie ustęp 
w górę widoczne już tylko 875 i zawołał w unie- | mowy cesarzewicza, oddający pochwały marszał- 
sieniu: dobra to wróżba na rok przyszły! zwiastu- | kowi Mac-Mahonowi i rachujący na jego lojalność, 
je ona nam powrót cesarza. Zanim się zgromadze- |że zwierzony mu depozyt nie odda na pastwę ja- 
nie rozeszło Rouher zabrał głos i tak doń prze- |kiego stronnictwa. Tak zapewne, odpowiadają mu, 
mówił : „W jasny dzień i z niezłomną wytrwało- marszałek to nie prezydent Rzpltéj, który padużył 
ścią dążymy bez użycia gwałtu ku celowi, który złożonego w ręku swem depozytu. 
poprzysięgam jwam, że osiągniemy. Jutro ujrzy-| Ollivier ostatni minister Napoleona III nie śmiał 
cie cesarzową i jój syna, Sami osądzicie, jakimi | czy nie chciał być w towarzystwie wielu sobie nie- 
oni są, A tylko o jedno was proszę, abyście zà chętnych, bo i w stronnictwie cesarskiem nie ma 
powrotem do Francyi starali się objaśniać opinię | zupełnój zgodności. Wydał drukiem Lamartine po- 
publiczną prostem opowiadaniem tego, coście wi- przedzony przemową objawisjącą co przeszkodziło, 
dzieli.“ Następnie wskazał, jak i kiedy mają wy- tj pochwała jego publicznie była odczytaną. 


pomnianoby sobie, jak dziesięć lat, temu także 
na drodze niby legalnej egzekucyi związkowej 
pozbawiono Danię trzech księstw, zawarowa- 
nych jej traktatami. Austrya udzieliła była 
Prusom w tym celu pomocy; Anglia uznała 
tę rzecz za sprawę wewnętrzną Związku nie- 
mieckiego, a mieszkańcy księstw mniemali, że 
tu idzie o wyniesienie na tron księcia Fry- 
deryka Augustenburskiego. Zapewne i teraz 
Luksemburczycy mogą mniemać, że Henryk 
książę Oranii, brat króla i namiestnik, mógł- 
by zostać panującym, jeśliby król wzbraniał 
się przystąpić do Związku niemieckiego, od 
którego uchylał się, ile tylko mógł. Dajemy 
zaś wiarę wspomnianym doniesieniom naszym, 
gdyż odpowiadają one położeniu rzeczy, chociaż 
dalej sięgają niż wypływa z chwilowych oko- 
liczności. Nie sądzimy bowiem, że tu idzie już 
o zabór Luksemburga, lecz raczej o powrót 
M rzeczy, jaki istniał od r. 1815 do 


Wiedeń 20 marca. 


(R.) Dzisiejsza dyskusya budżetowa małych tyl- 
ko dostarczyła epizodów. Przy rozprawie jeneral- 
nej poseł Dr. Lendau (z Brodów) uważał za po- 
trzebne popisać się filipiką przeciwko stosunkom 
galicyjskim. Mówił on o wszystkiem, tylko nia o 
budżecie. Poseł Dr. Dunsjewski odpowiedział mu 
w kilku słowach, i to bardzo krótko, aby znowu 
nie robić reklamy, skoro już sam prezes Izby zwró- 
cił uwagę jego, iż nie mówił do rzeczy. Pp. Steu- 
del i Kronawetter popisali się innym wnioskiem © 
wykreślenie z budżetu pensy] „obu ministrów bez 
teki (p. Ungra i Ziemiałkowskiego) jako ich zda- 


będzie codziennie odbywa L AE: 
se Jesuitendebatte może wcale nie przyjdzie do sku- 


tku, albowiem lewica ti, klub lewicy — jak zoba- 


czycie w dziennikach dzi 


ob ——— 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Lwów 19 marca. 


(E.) Trudno sobie wyobrazić coś bardziej je- 


zgodził się na wniosek pośredniczący, tj. na uchwa- 
lenie pozycyi na koszta utrzymania wydziału teo- 


artystyczna. 


Gzęść literaoko- 


ale tą naiwnością starości, nie na posłudze muzom jego jest raczej świadectwem szczerze patryotycznej |szcza być bardzo ce bytki i 
spędzonego życia, a która niewidząc ziszczonych |i dla ojczyzny tylko płonącej duszy, niż Ukki sz zak czt nabyli Pr JAŚ 
swych nadziei, przebywszy twarde próby losu, rwie | bytkiem dla poetycznej literatury. Weźmy na próbę pieśń Psiepole: 


dzie tony z siwych, co z blond włosów. Poczciwa 
ciotka śmiejąc się uległa naleganin i sama wycięła 
z swego Warkocza pęk włosów siwych , które też 


oszły na ten sam. użytek i obok lutni z dziecin- | siwe włosy i jak Lamartine dzieckiem nawłóczy na | Autor postawił sobie wprawdzie zadanie dydak- 
RAPSOÓD NARODOWY Po blond włosów siostrzyczki zawisła na sąsie- |lutnię z patyczków. f j „ |tyczno-patryotyczne, gdy mówi: Czy wy- wiecie co Psiepole ? 
; dnim róży krzaku jaśminu lutnia ze strunami si-| Niechcielibyśmy, aby książkę, której tytuł wypi-| Mea ; O już widzę ani dudu : 
oi wych włosów ciotki. Czy twardszy włos siwy był |saliśmy na czele, wziął pod nóż anatomiczny ja- | Tiemcowku śpiewał ludzi, cnych synów polszczyzny, Więc powiedzieć wam już wolę, 
głosy przeszłości do przyszłości |mniej elastyczny, czy powiew wiatru był tu silniej- |kiś Zoil krytyki, nietrudno miałby on az 1 ee DnS on sic N Moit APE 
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wadza poeta piękną przenośnię o dwóch wiekach 
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Po wypowiedzeniu wszystkich najdrobniejszych 
szczegółów, daje wiedzieć, że kończ ł swą poka 
ustępem przez wzgląd na okoliczności wykreślo- 
nym przez niego, a był w nim gorący do Francuzów 
zwrot: „Dla czego powtarzamy sami przed sobą i 
drugimi żeśmy się odrodzili od ojców naszych: 
rzućmy okiem na Europę od czasu kiedy gwiazda 
nasza na chwilę przygasła; czyliż zaprawdę nie 
wydaje się, że mnićj jest w świecie Światła i cie- 
pła? Któż dziś służy sprawiedliwości? Kto po- 
wściąga brutalstwo siły? Kto jest stróżem prawa? 
Kto pracuje dla ludzkości?.... Kiedyż poprzesta- 
niemy zapoznawać nas samych i własnemi rękami 
czernić nasz honor i godność naszą? Miejmyż li- 
tość nad biedną ojczyzną naszą żądającą mało od 
nas, bo tylko trochę pokoju i jedności.* 

Na ten jego wyzyw obaczymy, jak odpowiedzą 
reprezentanci Francyi, gdy przyjdzie na jutro za- 
powiedziana i od ministeryum przyjęta interpella- 
cya ob. Lepère i Gambetty. Mamy tej jedności 
zapowiedzi w wyborze komisyi, do której odesłano 
propozycye prolongaty dzisiejszych municypalności 
do 1 stycznia 1875 aby dać czas zawotowaniu u- 
stawy odpowiedniej. Prezesem komisyi wybrany 
Remesu. ex-mer Wersalu, sekretarzem Tassion, ex- 
mer w Noyers (Loir a Cher). 

Dnia 8 marca w teatrze Medyolańskim la Scala 
przedstawiono po raz pierwszy operę Tonchiollego 
I Lituani. Libretto p. Ghislanzoni napisał z poe- 
matu Ad. Mickiewicza Konrad Wallenrod. Pierw- 
sze role powierzone były pp. Fricci, Pandolfini i 
Petit. Ponchielli dwadzieścia cztery razy śród naj- 
żywszych oklasków był wywołany od publiczności. 

W przyszły piątek p. Wojciech Sowiński w sali 
Herzą dsje koncert na fortepianie z towarzyszeniem 
orkiestry i udziałem kilku znakomitszych artystów. 

Hr. Drohojowska dotąd pisująca powiastki dla 
dzieci, dziś poświęciła dla żołnierzy: Récits hćro- 
iques ou les soldats martyrs, aby wykazać, że zaraz 
w pierwszych wiekach naszej ery zaczęła się usta- 
lać harmonia obowiązków żołnierza i cnót heroi- 
cznych chrześcianina, cztery opowiadania: „Legion 
tebański*, „św. Wiktor i jego towarzysze“, „czter- 
dziestu męczenników Sebastu*, „ów. Adryan i je- 
go małżonka męczennica św. Natalia* oparte są 
na tekscie pism Euchera biskupa Lyonu i św. Ba- 
-zylego Wielkiego. 

Wczoraj odprowadzono na cmentarz Mont-Par- 
naski zwłoki czcigodnego, w całym świecie znanego 
Ojca Etienne, naczelnego jenerała Lazaristów i 
Sióstr św. Wincentego A Paulo. 


Odbieramy z Sanockiego następujące pismo: 

Trzy powiaty Sanocki, Liski i Brzozowski wy- 
brały na posła do Rady państwa p. Gniewosza 
konsyliarza e. k. Namiestnictwa. Był on nam jako 
Sanoczanin, jako mąż zacny, światły, najlepiej mo- 
gący zastąpić potrzeby znanych mu powiatów do 
wyboru na posła polecony. Na wybór jego prze- 
ważnie wpłynęło duchowieństwo, tak łacińskiego 
jak i greckiego obrządku, a za niem poszedł lud 
przywiązany do swych kapłanów. Lecz jakże za- 
smuceni zostali wyborcy jego katoliccy, gdy się do- 
wiedzieli, ża p. Gniewosz ich poseł głosował za u- 
stawami, których kościół święty katolicki w tej 
osnowie, jak większość w Radzie Państwa, nie- 
przerikniona duchem katolickiego kościoła takowe 
ustanawia, nieprzyjmuje. Skoro p. Gniewosz przy- 
jął mandat na posła w trudnych dla kościoła ka- 
tolickiego okolicznościach, od ludu czysto katolic- 
kiego, to przy głosowaniu powinien się był oglą- 
dnąć na ten lud katolicki i duchowieństwo, i wier- 
nie zastąpić ich najdroższe interesa religijne i trzy- 
mać się przy głosowaniu partyi katolickiej i tych 
przezacnych posłów, co duchem katolickim prze- 
jęci, śmiało, na bok odłożywszy ziemskie interesa 
i widoki zmienne, jak im sumienie katolickie ka- 
zało, przeciw głosowali. Głosowanie za ustawami 
p. posła naszego, tem bardziej nas zasmuciło i 
zadziwiło, że nam znana jest cała rodzina jego w 
Sanockiem, jako zacna, wiernie katolicka i że sam 
p. poseł z zacności swej i charakteru religijnego 
jest nam znany. 

Dodam jeszcze, że w naszych stronach kler ru- 
ski zacny, wiernie się trzymający stolicy świętej, 
wiernie katolicki. 


Minister wyznań i oświaty nadał opróżnioną po- 
Badę amanuensia przy uniwersyteckiej bibliotece w 
Wiedniu Stanisławowi Terleckiemu tymczaso- 
wemu amanuensis tej biblioteki. 


Wiedeń 20 marca. Dziś rozpoczęły się w 
Izbie deputowanych obrady nad budżetem na r. 
1874. Najważniejszym punktem preliminarza jest 
w tym roku pozycya odnosząca się do Wydziału 
teologicznego w Iasbrucku, w której jak wiadomo 
rząd chce zamieścić 8400 zł., komisya budżetowa 
zaś sumę tę wykreśla, a wydział rzeczony znosi. 
Zresztą jsk się zdaje, tylko może jeszcze sprawa 
techniki lwowskiej wywoła dyskusyę. Klub lewi 
obradował dziś nad pierwszą z przytoczonyć 
spraw; dep. Beer, Weeber, Hanisch, Zaillner za- 
patrywali się na uchwałę wydziału budżetowego 
ze względu na stosunki polityczne, dep. Herbst i 
Brestel zaś objawili zdanie, iż należy sprawę tę 
traktować z uwzględnieniem uchwalonych dawniej 
przez Izbą deputowanych rezolucyj i z uwagi na 
obowięzującą ustawę uniwersytecką. Dr. Suess 
przemawiał stanowczo za wykreśleniem tej sumy. 
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Wreszcie zgodzono się, aby wybrać komisyę, któ- 
ra w porozumieniu z rządem ustanowi zmiany, 
tak, iżby i stanowisko Izby deputowanych i stano- 
wisko rządu stosownie zostało uwzględnionem. Do 
komisyi tej należą: dep. Dr. Herbst, Dr. Weeber, 
Dr. Beer, Dr. Hanisch i Dr. Brestel. 

— Rząd wniósł w obu Izbach Rady państwa 
projekt nowej ustawy o żandarmeryi. Zasady, na 
jakich projekt ten polega są uastępujące: 

andarmerya jest jednolitym, wojskowo zorga- 
niowanym korpusem strażniczym, przeznaczonym 
do utrzymania publicznego porządku, spokoju i 
bezpieczeństwa, żandarmerya jest podwładną poli- 
tycznym władzom powiatowym i krajowym, co do 
spraw administracyjnych ministerstwu obrony kra- 
jowej. W sprawach karnych poddaną jest żandar- 
merya postanowieniom obowiązującym dla czynnej 
obrony krajowej i posiada własne sądy wojskowe. 
Atrybucye żandarma są w ustawie dokładnie opi- 
sane. ystępując z czynnością urzędową przeciw 
pewnej osobie żandarm powinien zawsze używać 
w języku krajowym formuły: „W imieniu prawa.* 
Każda osoba wojskowa i cywilna jest obowiązaną 
usłuchać wezwania żandarma w służbie zostającego 
czem nie pozbawia się prawa do wniesienia skar- 
gi. W siedzibie władzy krajowej istnieje krajowa ko- 
menda żandarmeryi, a w siedzibie starostwa powiato- 
wa komenda pod dowództwem wachmistrza. Zanim kto 
mianowany będzie stanowczo żandarmem (z stopniem 
kaprala), odbyć musi poprzednio służbę na próbę, 
podczas której otrzymuje dzienne wynagrodzenie 
po 1 złr. Płaca żandarma wynosi 400 złr., z do- 
datkiem służbowym 50 złr., po skończonym trze- 
cim roku służby, 100 złr., po skończonym szóstym 
roku służby, 150 złr., po skończonym dwunastym 
roku, a 200 złr. po skończonym ośmnastym roku. 
Nadto pobiera żandarm na mundur roczny ryczałt, 
którego wysokość oznaczoną będzie w pewnych 
peryodach, w stosunku do cen materyałów. O- 
ficerowie i wachmistrze muszą przed nominacyą 
złożyć egzamin. Płaca oficera żandarmeryi jest 
równą płacy oficera w stałem wojsku, a nadto 
istnieją osobne dodatki, i tak: 600 złr. dla puł- 
kownika, podpółkownika i majora, 300 złr. dla 
rotmistrza pierwszej i drugiej klasy, 180 złr. dla 
porucznika i podporucznika, a 120 złr. dla wach 
mistrzów wszystkich stopni. Oficerowie pobierają 
pierwotnie dodatki po 75 złr., aż do czterdziesto- 
letniej służby. Dodatki te wliczają się przy wymiarze 
emerytury. 


Królestwo Polskie. 


Opór stawiany przez unitów w Chełmskiej dye- 
cezyi trwa ciągle, pomimo zapewnień moskiewskich 
o uciszaniu się niezadowolenia. Teraz znowu pi- 
sma rosyjskie unikając wszelkich faktycznych szcze- 
gółów, donoszą, jakoby niedawne wypadki nieprzy- 
jaznego zachowania się ludności gubernii Siedlec- 
kiej względem duchowieństwa, były faktami odoso- 
bnionemi i nie wyzwały demonstracyj w sąsie- 
dnich parafiach. Spokojność też jakoby stopniowo 
powraca. Nasze informacye każą nam wierzyć, iż 
rząd rosyjski postanowił wcale nie ustępować, 
przeprowadzenie zaś reform proponowanych , cho- 
ciażby jeszcze nie było stanowczem przyłączeniem 
do schyzmy, ale brakowałoby już tylko ostatniego 
kroku do tego celu: słabnięcie więc oporu jest 
złowrogiem przyzwoleniem na schyzmę, podtrzy- 
mywaną siłą bagnetów i przekupstwem święto- 
jurców. 

— Różne korespondencye do dzienników rosyj- 
skich z Litwy i Rusi wysyłane, objaśniają niektóre 
dane ze stosunków tamtejszych prowincyj. Prze- 
dewszystkiem uderzają ciągłe, skargi na niesumien- 
ność sędziów pokoju, którzy, jak powszechnie gło- 
szą, dają się przekupywać i postępują z niesły- 
chaną dowolnością, oburzającą nawet pisma rosyj- 
skie. Sędziowie pokoju stali się drugą edycyą 
pośredników pokoju, tylko że ostatni działają na 
polu administracyjnem, a tamci na sądowem. 
Właśnie o jednym z mirowych pośredników gu- 
berni wileńskiej donoszą, z jaką troskliwością za- 
jął się losami pewnej szkółki ludowej. Za jego 
pośrednictwem  włościanie złożyli 150 rubli na 
szkołę i za tę sumę zakupiono meble wyścielane, 
łóżko porządne, toaletę ze zwierciadłem i t. p. 
rzeczy, okazało się bowiem, że sympatye pośre- 
dnika odnosiły się nie tyle do szkoły ludowej, ile 
do przełożonej zakładu. 

Rzecz to wreszcie ani całkiem nowa, ani nie- 
zwykła, skoro w samym Kijowie przedstawienia 
teatralne na rzecz głodem dotkniętych mieszkań- 
ców guberni Samarskiej przy ogólnym dochodzie 
przeszło 4500 rubli, przyniosły zaledwie 150 rubli 
czystego dochodu, Co-się stało z resztą, to we- 
dług wyrażenia Mikołaja I, wie tylko Pan Bóg i 
jenerał Dehn. 

„Mirowi pośrednicy, pisze jeden z koresponden- 
tów, którzy powinniby pomagać rządowi, rzadko 
kiedy zwracają należytą uwagę na sprawę oświaty 
ludu i po większej części zapominają o swych 
obowiązkach w tym względzie. Obiecnją bardzo 
wiele, a w rzeczy samej nic nie czynią dla dobra 
szkół.“ 

Istotnie bowiem rząd ma jedno tylko zadanie 
co rychlejszego moskwiczenia wspomnianych pro- 
wincyj polskich. Popiera też wszelkie kolonizacye. 
sprowadza Łotyszów z Inflant do Witebskiej szcze- 
gólniej gubernii. Oto jeden z korespondentów do- 
nosi, że Łotysze z Pomorza Baltyckiego przenoszą 
się teraz do powiatów Orszańskiego i Witebskie- 
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go. W promieniu 40 wiorst około Witebska jest 
ich obecnie przeszło 1000 osób osiadłych stale lub 
czasowo. Powodem przenosin jest taniość ziemi 
w tych stronach, sprowadzona przez ustawy mo- 
skiewekie usuwające Polaków z ziemi ich ojców. 
Ceny też gruntów mają być bajecznie tanie; dzie- 
sięcipa, czyli prawie 2 morgi polskie, bywa sprze- 
dawaną po 10 rubli, i to jeśli grunt leży około 
Witebska lub przy linii kolei; grunta zaś nieco 
dalej położone bywają sprzedawane po 5 rubli za 
dziesięcinę, a nawet po 3 ruble, jeśli nie mają 
budynków. Drzewo opałowe oddaje się tam pra- 
wie za darmo, to jest sążeń kubiczny od 25 do 
80 kopiejek. Tymczasem robotnik jest wcale 
drogi, gdyż tylko za pomocą sztucznych ustaw 
wartość ziemi spadła niemal do zera. Łotysze 
zresztą mają być wstrzemięźliwi, uczciwi, praco- 
wici, gospodarni, troskliwie chodzący około do- 
bytku i umiejący wiele rzemioseł. Lud miejscowy 
mógłby się od nich wiele nauczyć, czemu jednakże 
bardzo przeszkadza niezrozumiała na Białej Rusi 
mową łotyska. 

Jednym z najsilniejszych środków wynarodowie- 
nia jest propaganda schyzmatycka z taką troskli- 
wością i zaciętością prowadzona na wszystkich 
punktach. W tym celu założono teraz monaster 
w Mińsku, a przy tej sposobności ciekawe uwagi 
wyrwały się jednemu z cywilizatorów Litwy. „Tu 
jeśli i bywają wypadki przejścia na prawosławie, 
pisze on, to li tylko ze względów na dobra ziem- 
skie, te dobra, które w sprawie wiary nie powinny 
mieć znaczenia ;- mianowicie da się to powiedzieć 
o byłych katolikach, przyjmujących prawosławie. 
Większość ich stąnowią urzędnicy, niechcący w 
skutek znanych rozporządzeń porzucać służby pu- 
blicznej. Podobne osobistości w kółku rodzinnem 
mówią zawsze po polsku i nie ukrywają w obec 
swych bliskich sympatyj dla polskiej sprawy. Cha- 
rakterystyczną cechą tych ludzi, miękkość w sto- 
sunkach i umiejętność podobania się i wkradania 
do zaufania przełożonych; co im nie przeszkadza 
przy każdej sprzyjającej okoliczności z czysto 
jezuicrą chytrością podejść i podstawić nogę tym 
przełożonym.“ 

Z innej strony donoszą o wielkim ruchu pomię- 
dzy ludnością żydowską celem zakupywania świa- 
dectw uwalniających od wojska. Znaczne koszta 
zakupu rozkładają się w rodzaju oddzielnego po- 
datku na ludność chrześciańską w ten sposób, że 
żydzi wyłącznie wszędzie utrzymujący jatki pod- 
wyźszyli ceny mięsa i tej nadwyżki używają na 
kupowanie pomienionych świadectw. 
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HMraków 21 marca. Myśl wybicia medalu na 
cześć Matejki spowodowała utworzenie komitetu, który 
wydał następującą odezwę : 

Uznanie, jakie dzieła Jana Matejki nietylko w kraju 
ale w całej Europie zyskały, a ztąd nowa chwała, jaka 
na naród nasz spływa, wyrodziły wśród grona rodaków 
myśl uczczenia go narodowym med .lem. 

Ażeby jednak ten dowód uznania odpowiadał sławie 
i zasłudze Mistrza, należy, iżby liczniejszy zastęp czci- 
cieli Matejki, jak niemniej miłośników sztuki wziął w 
nim bezpośredni udział. 

Dla spieszniejszego osiągnięcia zamierzonego celu, 
wybrany Komitet uprasza o współudział Towarzystwa 
Sztuk Pięknych w zbieraniu na pomieniony medal pre- 
numeraty, niemniej o przyjmowanie wszelkich dobrowol- 
nych nadpłat, 

Podzielając w zupełności uczucia, jakiemi się Szano- 
wny Komitet powodował i w poparciu Jego żądania, 
Dyrekcya udaje się z prośbą do Wgo Pana, byś wyra- 
żone życzenia swym wpływem zechciał do pomyślnego 
skutku doprowadzić. 

Jednocześnie objaśnia, że srebrny exemplarz koszto- 
wać będzie 15, zaś bronzowy 5 złr. w. a., że zebrane 
kwoty przesłać należy do Kasy Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie; nakoniec, że po opłaceniu 
wszystkich kosztów z wybicia medalu wynikłych, otrzy- 
mana przewyżka obróconą zostanie na korzyść Stowa- 
rzyszenia Bratniej Pomocy- Artystów. 3 

W Krakowie, dnia 15 marca 1874 r. 

Wice-prezes Dyrekcji H. hr. Wodzicki, 
Członek Sekretarz Dyrekcyi Piotr Uminski. 

— Wczoraj odbył się odczyt w sali redutowej p. A. 
H.Kirkora na korzyść ubogiej młodzieży szkoły sztuk 
pięknych. Prelegent mówił o Litwie, poruszył wspo- 
mnienia historyczne, wywołał szereg postaci od Gedy- 
mina, Olgierda, dalej Witolda aż do najnowszych cza- 
sów, wejrzał w stosunki społeczne, przedstawił obyczaje 
dworów pańskich i odrębny charakter patr archalizmu 
otaczającego wielkie rody. Opowiadania te pełne mniej 
znanych szczegółów i zajmujących rysów, zakończył pre- 
legent gorącym zwrotem do smutnego położenia Litwy 
obecnie, które jednak tą siłą wewnętrzną, jaka ją od- 
znacza, przetrwać zdoła i dotrzyma wiernie tego zjędno- 
czenia zawartego niegdyś pod hasłem: „Wolni z wol- 
nymi, równi z równymi“. pe 

— Jutro w niedzielę wieczór odbędzie się na dochód 
szpitala dla dzieci teatr amatorski w lokalu stowarzy- 
szenia rękódzielników „Gwiazda*. Grane będą: komedya 
Chęcińskiego „Nowy Teatr“ i komedya Holtaya „Hans 
Jurga* oraz koncert na dwóch cytrach. > ; 

— W poniedziałek odbędzie się w sali redutowej 
przedstawienie teatru amatorskiego na korzyść Ochronek 
krakowskich. Odegrane będą dwie jednoaktowe komedye: 
Trzewiki balowe Wł. hr. Koziebrodzkiego i po fran- 
cusku Un baiser anonyme. 
W poniedziałek również wieczór odbędzie się w sali 


hotelu Saskiego koncert p. Śmietańskiego z udzia- 
łem umatorów na korzyść Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy uczniów Instytutu Technicznego. 

— Na odezwę starożytnego Arcybractwa Różańco- 
wego, istniejącego przy kaplicy Matki Boskiej Różańcowej 
pray kościele OO. Dominikanów w Krakowie, złożyli na- 
stępujące datki na odnowę kaplicy rzeczonej, do rąk 
O. Bernarda Krukierka, promotora Bractwa: pp. Teo- 
fila Znamięcka z Zębrzyc 100 złr., hr. Załuska 10 złr., 
Antoni i Tekla z Krzeszowic 10 złr., Regina Malder, 
Pelagia Czechowska, Konstancya z familią po 5 złr.; 
Bernardynki w Krakowie, NN. po 3 złr.; Anna Drąż- 
kowna zł. 1 c. 32; Stanisław Górski, Mateusz Ka- 
czmarski, NN. służąca, Eleonora Muczkowska, Marya 
Baranowska, Marya Günther, Marya Fabiusa po złr. 1 
— razem złr. 149 c. 32. 

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. 
otrzymał w darze od p. Józefa Drozdowskiego z War- 
szawy skrzyneczkę wyrobu azyatyckiego z ozdobami 
rzeźbionemi z kości słoniowej; p. Kalikst Ruciński z Po- 
znania przysłał naczynie gliniane i zabytki bronzowe 
oraz żelazne, wykopane w Wielkopolsce w Kurnatowi- 
cach pod Sierakowem. 

— Dla XX. Unitów otrzymaliśmy od p. P. P. 5 złr. 

— Wczoraj wieczorem Michał Frydel lat 42 liczący, 
woźnica u p. Tlachnego, wicząc cegłę, chciał wsiąść na 
wóz i oparłszy nogę na kole, został nią wciągnięty, 
przez co złamał nogę i rękę. Policyant odwiózł go do 
szpitala. 

— Wozoraj zdarzył się rzadki wypadek wścieklizny 
konia u właściciela domu pod L. 30 przy ulicy Koper- 
nika. Komisya weterynaryjna sprawdziła ten stan choroby 
konia. 

— N. 12ty krakowskiego Dziennika mód mieści 
w sobie: Opis 58 drzeworytów strojów w tekscie i ry- 
ciny kolorowanej;— „Kronika mody“, przez Astreqg;— 
„ Walka o byt,“ powieść J. Chorośnickiego0;—— „Opo- 
wiadanie wygnańca,* wiersz Stanisława Grudziń- 
skiego; —„Zkraju i świata,“ przez Omikrona;— 
Rozmaitości. 

— Mieszkańcy Smoleńska 2go skarżą się na nie- 
przebyte błota, które ani są zgarniane ani nie wysy- 
chają, chyba w ciągu długiej letniej pogody; wypadałoby 
przeto z wiosną pomyśleć o uporządkowaniu tej części 
przedmieścia Nowy Świat. Co jednak dałoby się już te- 
raz zrobić, to chociaż wysypanie ścieżki rumowiskiem, 
a oraz lepsze oświetlenie. Gdziekolwiek bowiem są lampy 
naftowe po przedmieściach, wszędzie one nie oświeceją 
ulic, ale palą się tak mało wysuniętym knotem, aby 
tylko był dowód, że lampa jest zapalona. 

— Wczoraj policya przytrzymała Zofię Zborowską słu- 

żącą, która ze strychu zamkniętego pod L. 333 na Wol- 
nicy skradła bieliznę rozwieszoną do suszenia i część 
jej dała praczce Małgorzacie Szczurkowej, od której ją 
odebrano. 
W dzień św. Józefa odbyły się w Pozna- 
niu w kościele na Zagórzu obłóczyny Maryi z hr. 
Grocholskich księżnej Czartoryskiej, wdowy po ks. Wi- 
toldzie, starszym bracie ks. Władysława. Księżna wstą- 
piła do zakonu Karmelitanek. Obrzędn dopełnił sufra- 
gan biskup Janiszewski, a mowę stósowną miał przy 
tym akcie kanonik X. Koźmian. 

— Dziś ma się odbyć w Poznaniu koncert na do- 
chód Towarzystwa pań miłosierdzia. Udział w tym kon- 
cercie biorą pp. ks. Marcelina Czartoryska, Izabella z 
Węsierskich hr. Kwilecka, hr. Piotr Szembek, Zygmunt 
Cieszkowski i B. Dezabiński. 

— P. K. Stronczyński wydaje przerobioną i po- 
prawną pierwszą część dzieła swego „Pieniądze Pia- 
stów.“ Druga część tej znakomitej pracy obejmuje ze- 
stawienie i objaśnienie rzeczy monetarnej z innemi współ- 
czesnemi zabytkami, jak pieczęciami, miniaturami, po- 
sągami. Niebawem rozpocznie się druk obu części tej 
pracy, będącej owocem długoletnich studyów p. Stron- 
czyńskiego. 

— X. Józef Żychowicz kooperator w Międzybrodziu, 
przeniesiony na wikarego do Choczni. X. Jędrzej Telep 
uwolniony od obowiązków gr. kat. wikarego w Sądowej 
Wiszni. X. Emilian Kozaniewicz, zawiadowca gr. kat, 
w Liskowatem, objął zarząd gr. kat. probostwa w Wa- 
niowcach. X. Michał Żegestowski gr. kat. kapelan w Po- 
rudnie, otrzymał probostwo w Izbach. X. Jan Jędrze- 
jowski, kapelan i nauczyciel domowy w Dzikowie, otrzy- 
mał probostwo łac. w Kosinie. X. Antoni Duszeńko 
pleban łac. w Piatyniu, umarł d. 27 lutego. Zarząd tej 
parafii objął X. Udalryk Zyborski, kapelan w Jabłono- 
wie. X. Maciej Wałęga pleban łac. w Pogwizdowie, o- 
trzymał beneficyum w Zabierzowie w dyecezyi tarnow- 
skiej; b. administrator tameczny X. Jakób Zych pozo- 
staje w miejscu wikarym, a zarząd probostwa w Po- 
gwizdowie obejmuje X. Jędrzej Buś, wikary w Uszwi. 

— Piszą nam z Wiednia, że naczelnym dyrektorem 
pierwszej kolei węgiersko-galicyjskiej czyli tak zwanej 
Łupkowskiej, mianowanym został inspektor centralny tej 
kolei p. Maksymilian Pichler, gorliwy urzędnik, po- 
siadający zaufanie. dyrekcyi i miłość u podwładnych 


swoich. Już jako zastępca dyrektora umiał p. Pichler | = 


niezmordowaną pracą a oraz znajomością stosunków i 
powołania swego dać tej kolei szybki rozwój i zjednać 
jej powodzenie, które ostatniemi zwłaszcza czasy pozwo- 
liło jej wydobyć się z trudnego- położenia i osięgać zy- 
ski. Ustępujący p. Pichlerowi miejsca dawny dyrektor 
p. Gunesch pozostaje jeszcze w charakterze dyrektora 
budowy aż do zupełnego obliczenia obrachunków. 


Teatr. W niedzielę dnia 22go marca: Kobiety 
z kamienia, dramat w 5ciu aktach z prologiem przez 
pp. Barrière i Lamberta Thiboust, tłumaczony z fran- 
cuskiego przez J. 8. Jasińskiego dyrektora teatru war- 
szawskiego z muzyką p. Btefaniego Józefa, w akcie 2 
śpiew p. E. Montaubry. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


pięknych w biskupim pałacu przy ulicy. Franciszkańskiej, 
otwaria codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
miedziałke. Wstęp w niedzielą 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów. 

— W niedzielę dnia 22 marca: Śej Katarzyny panny 
w poniedziałek dnia 23 marca: Sgo Oktawiana mę- 
czennika. 

TUERA A TYT ZEE TATY "TC TREK E T 

TEATR AMATORSKI. Nigdy może miasto nasze 
znane z ducha filantropii, nie było ogniskiem tylu, tak 
wytrwale i z tak gorączkowym prawie pośpiechem wy- 
konywanych dzieł dobroczynności jak w ciągu bieżącego 
postu. Szereg odczytów, koncertów i loterya fantowa 
nie juź następowały po sobie, lecz zbiegały się razem, 
w jednym dniu, nieraz w jednej godzinie, a wszędzie 
chętna Publiczność gromadziła się o ile można licznie, 
a niekiedy bardzo licznie na owe rozmaitemi formami 
nęcące rozrywki, które w Ścisłem słowa znaczeniu łą- 
czyły przyjemność z pożytkiem. Nadeszła wreszcie ko- 
lej na teatra amatorskie, których pierwsze przedsta- 
wienie wczoraj ujrzeliśmy na scenie, na dochód Towa- 
rzystwa bratniej pomocy uczniów instytutu Jagielloń- 
skiego. Był to właściwie quodlibet, urozmaicony mu- 
zyką, śpiewem, akcyą dramatyczną, i deklamacyg, splot 
wspólnych sił i talentów, które każdego według specy- 
alności zamiłowania a wszystkich razem ogólnem efe- 
ktem w wysokim stopniu mógły zadowolić. Wszystko 
miało na sobie cechę więcej niż amatorskiego zakroju, 
a w wielu szczegółach prawdziwie artystycznego wy- 
końc enia. Orkiestra pułku księcia pruskiego pod kie- 
runkiem p. Petersa wykonała uwerturę z Halki Mo- 
niuszki i nieznanego tu jeszcze walca „Strausa* oraz 
entre-akt i pieśń przy kołowrocie z opery Der fligen- 
de Holländer R. Wagnera z godną uznania precyzyą 
i werwą, a prześliczny alt w odśpiewaniu aryi Seliki Afry- 
kanki Meyerbeera i w dwóch pieśniach Mickiewicza 
z muzyką Lubomirskiego, rozwinął calą swoją potęgę 
porywając słuchaczów, którzy dawno już pozbawieni 
sposobności podziwiania tego rzadkiego talentu, tem 
gwałtowniejszym wybuchem oklasków wyrazili zadowo- 
lenie. Część dramatyczną wieczoru stanowiła deklama- 
cya p. Bendy, który odczytał piękny wiersz p. Asnyka: 
„Legenda pierwszej miłości* i dwie oryginalne jedno- 
aktowe komedye: Nauka nie idzie w las hr. W. Bo- 
browskiego i Zawierucha hr. Wł. Koziebrodzkiego. 
W oddaniu ról uderzała taka naturalność i swoboda 
że instynktowa rutyna improwizowanych artystów łudzi- 
ła jakby pozorem długiego oswojenia się ze sceną i 
w pamięci widzów pozostawi wspomnienie talentu przy- 
rosłe do nie jednego z nazwisk, które niewymienione 
w afiszu i my pod zasłoną zachować winniśmy. Tak 
urozmaicony i uprzyjemniony wieczór wydawał się pra- 
wie za krótki, a zapał widzów objawiał się co chwila, 
nagradzając dobre chęci i trudy tych, co go urządzali 
i osobistym poparli współudziałem. 


BMiraków d. 21 marca. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

W poniedziałek d. 23 marca: Stanisława Grali- 
chowskiego, rozprawa prasowa przed sądem przysięgłych. 

We wtorek d. 24 marca: Joeala Alerhanda o kra- 
dzież i oszustwo; Jacentego Górnikowicza o kradzież. 

Przed sądem przysięgłych: Izydora Feingolda o obrazę 
czci (popełnioną w inssracie). 

We środę d. 25 marca: jako w dzień świąteczny 
rozpraw nie ma. 

We czwartek d. 26 marca: Adama Krzempka o 
kradzież, Józefa Dyrgi o kradzież; Tomasza Rymarza o 
kradzież. 

Przed sądem przysięgłych: Jana Zydronia o ciężkie 
uszkodzenie ciała. 

W piątek d. 27 marca: Edwarda Gutkowskiego; 
Antoniego Skarbińskiego, Fryderyka Borzęckiego i Fe- 
liksa B:elikiewicza o podrabianie banknotów; Salomona 
Wachsberga o kradzież. 

W sobote d. 28 marca: Jana Surzka i Józefa Me- 
resińskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Wincentego Pa- 
końskiego o kradzież; Walentego Gworka i Jakóba Sa- 
binika o kradzież; Jabóba Rosenblatta o kradzież; Józefa 
Kowackiego o kradzież. 

Przed sądem przysięgłych : 
podpalenie. 


Józefa Krzysztofiaka o 


Dziś toczyła się przed sądem przysięgłych rozprawa 
ostateczna przeciw Maryannie Staruchownie wie- 
śniaczce z Rokieni pod Skawą o zamordowanie własnego. 
dziecka. Przysięgli uznali ją jednomyślnie winną tej 
zbrodni. Na podstawie tego orzeczenia sąd skazał ją 
na karę śmierci przez powieszenie. 


bandel. 


Bank franko-węgierski. 


Dnia 17go marca odczytał dyrektor banku fran- 
ko-węgierskiego p. J. Kohen na ogólnem zgroma- 
dzeniu akcyonaryuszów sprawozdanie, którego głó- 
wne rezultaty są następujące : 

Rezerwa zostawiona na przewidziane straty w 
kwocie, 2,233,176 złr. 94 c. nie wys ła i trze- 
ba było ją powiększyć. Z powi ej rezerwy 
uda się może niejakie sumy uratować, ale obecny 
bilans wykazuje już stratę: 2,491,709 złr. 56 c. 
Stratę tę przeniesiono na rachunek roku następne- 


Jednak Kajzer Nadniemiecki 
Na Bzląsk dostał raz pragnienia 
Więc, w obyczaj staroświecki, 
Wpęd do swego doń zachcenia. 


Bo już stoi napisano, 

Że do Niemców Świat należy ; 
Bóg im oddał go na wiano, 

W Babilońskiej wszystko wieży. 


A tam jakiś królik zdradny, 

Niechce w grono tego tłumu; 

Szląsk jest żyzny, Szląsk jest ładny _ 
Nauczymy go rozumu.... 


Nasza Polska sama stała 

Bo bez siostry swej Litewki, 
Co to później z nią Śpiewała 
Jak dwa głosy jednej Śpiewki. 


A tu z całych Niemiec szyki 
Zgraje chciwej ich grabieży 
Wcześnie głoszą zwycięztw krzyki 
Krzywousty cicho siedzi. 


Niemcy w trynmf; to mi zbrojak! 
Mospan Polak! już z nim licho! 


To nasz Kajzer wielki wojak!.... 
Krzywousty siedzi cicho. 


A więc bliżej się pomyka 
Tłuszcza Śmielsza w każdej dobie ; 
Trzeba złapać im królika, 
Krzywousty siedzi sobie. 


Więc po wojnie czas do miasta 
Jest zwycięstwo, choć bez trupów ; 
Niech zabawi nas niewiasta 

I rabunek; nuż do łupów!.... 


Aż tu parsknął im w Śmiech pusty, 
Nasz król polski, na pół drogi; 
Jak się skrzywił Krzywousty 

Rezon w pludry, Szwaby w nogi. 


Już niepora.... na to czekał; 
Nie żartuje Krzywousty ; 
Mospan Polak w pień wysiekał 
I psom sprawił mięsopusty. 


Jest tu pewna werwa, humor, pewne zacięcie i 


ton prosty, przydatny do popularyzowania wspom- 
nień sławy narodowej, nawet wiersz mniej kuleje, 


jak w tych lirycznych elegiach, zawsze szczerych, 
gorących, poczciwą myślą tchnących, ale niekiedy 
miasto wzruszenia wzbudzających znużenie swoją 
monotonią. W sferze liryzmu jah polska wy- 


powiedziała już wszystko, co tylko nieszczęsna dola 
narodu natchnąć mogła, a wypowiedziała z potęgą 
poetyczną; niepodobna tu znaleść tonów nowych, 
wpada się przeto w przerabianie już dawno wygło- 
szonych uczuć. Powtórzenie takie o wiele bledsze 
i słabsze nie poruszy i nie ogrzeje tych, którym 
smak zepsuli wielcy nasi narodowi poeci — dla 
ludu zaś, ta elegia ciągła jest jeszcze za wysoką, 


niezrozumiałą. Trzeba mu wpierw pokazać prze-|. 


szłość, aby mógł zrozumieć tęsknotę za nią. 

Nie możemy się powstrzymać od jednego za- 
rzutu dla autora, który w swych utworach jest 
bardzo nierówny, wszelako zawsze okazujący pe- 
wną staranność, a w notach wykształcenie histo- 
ryczne. Cóż znaczą tytuły i napisy, takie szumne, 
zawiłe i długie, że przypominają niekiedy wiek 
XVII i ową kronikę, której tytuł całą ćwiartkę 
zajmujący zaczynał się od słów: „Która jeszcze 
światła dziennego nie widziała“... i 

Autor chce zawsze w tytule całą myśl wiersza 
wyrazić i czyni to w sposób tak zawiły, że myśli 
nie ma, a tytuł zostaje niekiedy dłuższy, niż sama 
poczya, jak np.: 


Pośpiew czyli wygłoszenie tego, przez co już samo 
nawet przyjść nie może, do owego fikcyjnego 
„Finis Połoniae*. 

Po takim tytule następuje sześciowierez, niedo- 
zwalający przypuszczać, aby wyszedł z pod tej sa- 
mej ręki, co tak zręcznie umie niekiedy opiewać 
zdarzenia historyczne. Niech ozytelnik porówna 
powyż przytoczony ustęp o Psiempolu, z tym sze- 

ściowierszem : 


Z wszechpotęg naszych praojców potęgi 
Została tylko ta mowa kochana, 3 

W której na odpór zagłady miecz tęgi — 
Bo mu hart dała słów stalność Świetlana, 
W niej nasza przyszłość i nasza obrona, 
A patrzcie bracia, jak dzięlną jest ona! 


Mnóstwo podobnych dziwactw napotkać można 
w Rapsodzie narodowym, a obok wiele rzeczy 
wdzięcznych, niekiedy prawdziwie pięknych, zawsze 
zaś zacnych, poczciwych. Nierówność tu tak wiel- 
ka, że czasem autor przypomina Niemcewicza, 
Witwickiego i Wincentego Pola, a czasem spada 
do miary Ś. p. Jaxy Marcinkowskiego lub ks. Pra- 
niewicza. 


Patriotyzm autora bezgrapiczny, nie ma nic cho» 


robliwego. Wprawdzie powtarza się tutaj ciągle, 
że Bóg jest ojcem, a matką ojczyzna, i trochę wy- 
rżutu, że ojciec opuścił matkę i zapomniał o dzie- 
ciach w niedoli, wszelako te skargi nie przechodzą 
nigdy w mesyanizm. Wierzy autor w Boga po 
katolicku, szuka dowodów w religii, historyi, w 
naturze, w chrześciaństwie, że narody nie upadsją 
tylko własnem poniżeniem, że podźwignać się mo- 
gą cnotą i wytrwaniem. Jest przeciwny niewcze- 
snym porywom. Daje bardzo zdrowe rady, wy- 
trwania, zgody, pracy — a tylko znicz miłości 
ojczyzny podtrzymywać pragnie. 

Obawiamy się, czy w wytknięciu ujemnych stron 
Rapsodu nie byliśmy za nadto szczerzy, lecz książ- 
ka ta odsłaniająca patriotyczną duszę autora, zbyt 
w wielu miejscach ujmuje piękną myślą, daje mia- 
rę niekiedy wyższego PÓŁ wzbudza sympatyę i 
szacunek dla uczuć tak nam drogich, a zaczynają- 
cych chłodnąć, że szczerość należała się autorowi, 
należała się także i czytelnikom. Biorąc ją do 
ręki ma się uczucie, jakby się spotkało jednego 
z przedstawicieli dawniejszego pokolenia, żyj 
wyłącznie dla ojczyzny. bacza mu się 
wielomowność i dziwactwa, bo się czuje, że źró- 
dłem nawet ujemnych stron jest to dod uczucie, 
co jedno bóstwo, co całym dlań światem — Polska. 


EA: oaee 


tnie 


Bo. Nie ma więc przedewszystkiem widoku, żeby 

k i w następującym roku mógł dać jakąkolwiek 
dywidendę. 

„Pewność natomiast istnienia banku zdaje się 
nieulegać wątpliwości. Miarą pewności istnienia 

| jest zawsze stan zobowiązań bankowych. 
W dniu 31go grudnia r. p. zobowiązania banku wy- 
nosiły jeszcze 1,800,000 złr. Do tej chwili długu 

spłacono już połowę, a na spłacenie reszty w 
prz dwóch miesięcy są zapewnione fundusze. 
Oprócz bieżących dopływów, funduszu tego dostar- 
czy zwrot pretensyi bankowych do ogólnego wę- 
Bierskiego towarzystwa parowej żeglugi, którego u- 
skuteczniająca się sprzedaż zapewnia niezawodną 
spłatę tej pretensyi i z pożyczki banku narodowe 
Bo na realności banku w kwocie pół miliona. 

„ Rozległe interesa banku przedstawia sprawozda- 
nie w dobrem świetle, zaręczając przytem, że z 
zyskownego, ale zanadto kasę banku obciążającego 
Interesu tabacznego w Rumunii bank w niezadłu- 

czasie Z odpowiednim zyskiem udział swój 

Wycofnie. Układy względem tego wycofnięcia się 

Mie są jeszcze ukończone, ale dotychczasowe per- 
e rokują skutek pomyślny. 

W sprawie podjętych budowli miejskich w Pe- 
szcie (Radialstrassengeschaeft) zyskał bank korzy- 
stniejsze warunki, które go chronią od wszelkich 
strąt możliwych, i zdejmują zeń uciążliwy obowią- 
zek zbyt nagłych nakładów, zapewniając przez to 
na przyszłość zyski ze spokojnego rozwoju intere- 


nące. 

Ogólne Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie 
wnioski Rady zawiadowczej przeniesienia straty 
2,491,709 fl. 56 kr. na rachunek roku następnego 
nieprzyjęcia wpłat na akcye ofiarowanych już po 
upływie terminu zamykającego wpłaty i zaciągnię- 
Cla w banku Narodowym wspomnianej powyżej 
Pół milionowej pożyczki na realności bankowe. 

R Sprawozdanie bankowe odznaczało się otwarto- 
cią, niestarającą się bynajmniej o upozorowanie 
ujemnych stron w interesach bankowych. Istnienie 
nku zapewnione; zdaje się nawet, że nie ma 
zbytniej obawy o ponowne straty; ale niemniej też 
jest pewnem, że jak w roku, z którego końcem o- 
ne rachunki zamknięte zostały, tak i w roku 
Następnym, bank skutkiem przeniesienia strat, ani 
ponu styczniowego, ani superdywidendy nie wy- 

CL. naryusze posiadać więc będą przynaj- 
Mniej przez dwa lata kapitał nie przynoszący 
procentów. 

Gdyby się była zebrała dostateczna liczba akcyo- 

szów i wobec wykazania poniesionych strat 
adecydowała likwidacyę, byłoby z niej wypadło 
= każdą akoro. około 150 złr. Obecnie akcye 
` pl 
mieć tej wartości. Zniża ich kurs nie tylko nie- 
pewność, od kiedy wzrost dochodów K.k do- 
stateczne zyski na płacenie dywidendy, ale nadto 

a jeszcze niepewność, czy dalsze prowadzenie 
interesów, nie przyprawi banku o nowe dotkliwe 
straty. Między interesami bowiem banku franko- 
węgierskiego w przeważnej swej części może rze- 
Czywiście korzystnemi, ale ze względu na zmniej- 
Szoną dziś siłę kapitałową nie zawodnie zbyt cię- 

emi, znajdują się też i zupełnie chybione, jak n. 
P. udział *, w lasach pogranicza, od których ex- 
ploatacyi towarzystwo przedsiębiorcze przed nie- 
Jakim czasem z zupełnem zrzeczeniem się zali- 
czonych z góry dwóch milionów złotych reńskich 
odstąpić już zamierzało. 

„miarę więc przytoczonych tu okoliczności wy- 
Dadnie znajdującym się u nas licznym akcyona- 
Tyuszom tego banku ocenić, czy wyczekiwanie wyż- 

o kursu akcyj bez pobierania procentów, i 
puszczanie się na dalsze ryzyko uważać zechcą 
Za korzystne, czy też obecną cenę akcyj uznają 
za wystarczającą do pokrycia przynajmniej części 
Boniesionych strat. ` 

Jeźliby na decyzyę czyjąkolwiek wpływać jeszcze 
miało zaufanie do pewnych osobistości, to między 
zmianami jakie zaszły w Radzie Zawiadowczej wy- 
Mienić musimy: ustąpienie pana Pulszkiego z pre- 
pzostwa tejże Rady i zastąpienie go panem Ja- 

bem Lanyi. Między członkami rady zawiadow- 
LA najważniejszym jest wybór p. Erlangera 
udwika), iednego ze spólników znanej bankier- 
łez firmy w Frankfurcie, która w ostatnich cza- 
a głównie kredytem swym bank franko -węgier- 
podtrzymywała, zapewniając bezpieczeństwo 
nych pożyczek na udziale bankowym w interesie 
wi nopolu tabacznego w Rumunii. Przy sprzedaży 
uje? tego udziału pretensye domu Erlangerów 
frag uPIĄ znacznie sumy, jakieby do kas banku 
ko- węgierskiego ze zlikwidowania pomienionego 
“dzia wpłynąć mogły. 


mujesarz Rosyjski potwierdził statuta kolei żelaznych 
R ających się budować t. j. kolei Orenburskiej, Ural- 

ej górniczej, Fastowskiej i Nadwiślańskiej. Dwie 0- 
pz są dla nas wielkiej wagi. Kolej Fastowska Wy- 
s odzi ze stacyi tegoż imienia na kolei Odesko-Kijow- 
kiej zmierzając ku wschodowi do połączenia z koleja- 
MI rosyjskiemi i przecina głównie okolice W których 
Położone są najważniejsze cukrownie ukraiński e. Kolej 
Nadwiślańska połączy Włodzimierz Wołyński z Lubli- 
nem, Warszawą i Mławą dochodząc do granicy pruskiej 
1 połączenia z koleją do Gdańska. Podpisy na tę osta- 
nią kolej mają być już w kwietniu zbierane, poczem 
Nastąp, wybór dyrekcyi. Zgóry trudno zapowiadać kto 
będzie w tej dyrekcyi, zapewniają wszakże iż wejdą tam 
niezawodnie główni przedsiębiorcy i wnioskodawcy ban- 
powie warszawscy, Bloch i Kronnenberg. Kolej ma 
Yé zbudowaną w przeciągu lat trzech od daty koncesyi. 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika. 
Dochód od 8go do 14go marca: 
1874 r. 1873 r. 
złr. 247,434 c. 75 złr. 159,451 o. 63 
Dochody od 1go stycznia do 7g0 marca: 


1874 r. 1873 r. 
złr. 2.241,274 c. 34 złr. 1.400,182 c. 21 
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r. 


złr. 2.488,709 c. 09 złr. 1.559,638 c. 84 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskiej z dnia 19 marca, 


zn; Edykta: Sąd obw. Stanisławowski zawiadamia o 
pasieniu konkursu rozpisanego na majątek Abrahama 
kupca towarów bławatnych w Stanisławowie, — 
y dzie kraj. lwowskim 16 kwietnia publ. licyt. real. 
20 2362/, we Lwowie. — W sądzie pow. w Brzeżanach 
kwietnia licyt. egz. real. N. 22 i 23 tamże. 

S 

| Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 marca. 
| ga, FOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM : Aleksan- 
ky Hajman z Odessy, Rudolf Swoboda z Galicyi, Wia- 
Wiec Darowski wł. d. z Galicyi, Herman Kunke ku- 
z Wiednia, Ludwik Kugler z Kongresówki, Roman 


nieoprocentowany nie mogą | = 


Padboski z Monachium, bar. Kudelka z Jaworznia, Śli- 
wiński kupiec z Kongresówki, Jan Wiśniewski z Żyto- 
mierza. 

HOTEL SASKI: Henryk Zarzycki właśc. dóbr z Na- 
sławic, Szymon Wilsenhauser z Galicyi , Wojciech No- 
wosielski właśc. dóbr z Szczecina, Michał Romiszowski 
wł.dóbr z Kongresówki, Wacław Mociszewski z Kalwa- 
ryi, Roman Michałowski właśc. dóbr z Dobrzechowa, 
Adam Fedorowicz wł. dóbr z Pragi, Marya Starowiej- 
ska z córką wł. dóbr z Piasków. : 

HOTEL WIKTORYA: Władysław Pęgowski z Tar- 
nówa, Kazimierz Żeleński z Galicyi, Adolf Fränkel ku- 
piec z Wiednia , Maksymilian Buber z Wiednia, Wil- 
helm Fial z Wiednia, Ludwik Marcolle z Pesztu, Otton 
Delias z Bielefols, August Zawisza z Kougresówki, Emil 
Grotowski z Kongresówki, Marya Kmita z Kongresówki, 
Stanisław Epstein z Warszawy, Dr Ignacy Białobrzeski 


z Poznania. 


(Nadesłane). 

AWIT SZUBERT, fotograf w Hrakowie 
ul. Krupnicza Nr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskićj 
w r. 1873, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na- 
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane. 


MNatostano 


Wszystkim chorym przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Londynu. 

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revalescitre 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pocherza, nórek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolni-o 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, poda puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i RE 

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach przo- 
syła się na żądanie opłatnie. RM i 

Pożywniejsza niż mięso, Revalescióre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających */ funta 1 złr. 50 c. 
1 2 złr. 50 c, 2 funty 4 złr. 50 c, 5 f. 10 złr. 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescidre w puszkach po 2 złr, 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
9 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry $ Comp. w. Wie- 
dniu, Wałlfschgasse N. 8; w Przemyślu Edward Machalski; 
we Lwowie Piotr Mikolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogór- 
ski, również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów 
i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką. 


LĄD POLITYCZN 
Depesze may 


Pesgt 20 marca. Spodziewsją się, że nowy 
gabinet Bitto będzie mógł już w sobotę przed- 
stawić się stronnictwu Deaka, gdyż NPan o tym cza- 
sie odjeżdża do Wiednia. W niedzielę nastąpi u- 
rzędowa publikacya ministerstwa a w poniedziałek 
ministeryum przedstawi się izbie. 

Wersal 19 marca. Na Zgromadzeniu narodo- 
wem uwolniono od dopłaty do taksy (naznaczonej 
na przesyłki towarowe koleją) te towary, które 
przechodzą z jednej granicy kraju do drugiej, al- 
bo wprost za granicę wychodzą. Wzięto pod roz- 
biór poprawkę, aby węgiel kamienny i koks uwol- 
nione były od dopłaty. W odpowiedzi na zapyta- 
nie mówi minister handlu, że rząd wkrótce 
wniesie wnioski podatkowe. Obrady nad nowemi po- 
datkami będą przez ten czas przerwane. Następnie 
Izba uchwaliła trzy pierwsze artykuły obrachunku 
likwidacyjnego, który obejmuje kredyt ministerstwa 
wojny. Jutro dalszy ciąg obrad. 

Paryż 19 marca. L’ Univers, który zaczął na 
nowo wychodzić (po dwumiesięcznem zawieszeniu) 
ogłasza pismo Papieża z d. 31 stycznia jako od- 
powiedź na pismo Veuillota. Papież mówi w 
tym liście: „Najzaciętsi nieprzyjaciele kościoła pę- 
dzą z największą szybkością po drodze niespra- 
wiedliwości i zguby.* Pismo to mówi także o tych, 
którzy z obawy przed burzą uchylają głowę przed 
fałszywą mądrością wieku. W końcu przesyła Pa- 
pież błogosławieństwo Veuillotowi. W piśmie z d. 
16 marca powinszował Papież również dzienniko- 
wi Le Monde. 

Paryż 20 marca. Journal officiel ogłasza 
wzmiankowane już pismo prezydenta Mac-Maho- 
na do księcia Broglie. Brzmi ono: „Czytałem 
właśnie słowa, które powiedziałeś Książę wczoraj 
w Zgromadzeniu narodowem. Są one zgodne z mo- 
jem przemówieniem w sądzie handlowym. Pochwa- 
lam je przeto w zupełności i dziękuję Panu, żeś 
tak dobrze zrozumiał prawa i obowiązki, które 
zaufanie Zgromadzenia narodowego przekazało mi 
na lat siedm.* 

Londyn 19 marca. Parlament otwarty zo- 
stał mową tronową, którą lord kanclerz odczytał. 
Podnosi ona szczególniej to, że stosunki Anglii do 
Maria państw są najprzyjaźniejsze. Królowa 
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nieomieszka używać wpływu wynikającego z tych 
serdecznych stosunków na korzyść utrzymania po- 
koju europejskiego i wiernego zachowywania mię- 
dzynarodowych zobowiązań. Dalej mowa tronowa 
wyraża się: „Małżeństwo księcia Kdynburskiego 
jest dla mnie źródłem szczęścia a dla obu państw 
zadatkiem przyjaźni.“ Mowa wyraża nadzieję, że 
wyprawa na Aszantów sprowadzi zadawalniejący 
stan rzeczy na zachodniem wybrzeżu Afryki i od 
daje pochwały korpusowi wyprawy. Królowa wy- 
raża ubolewanie z powodu głodu w Indyach wscho- 
dnich. Jeneralny gubernator otrzymał polecenie, 
nieszczędzenia niczego, aby straszne to nieszczę- 
ście łagodzić. Budżet przedłożony będzie parla- 
mentowi niebawem. Nakoniec zapowiada mowa 
tronowa ustawy względem przepisywania tytułów 
własności ziemskiej w Anglii, rozciągnięcia zeszło- 
rocznej reformy sądowej na Irlandyę, zmiany ustaw 
sądowych, przepisywania własności ziemskiej w 
Irlandyi, ustawę zapobiegającą skargom na nową 
ustawę o sprzedaży napojów, ustawę względem to- 
warzystw wzajemnej pomocy, zapowiada wyznącze- 
nie komisyi mającej wypracować projekta ustaw 
tyczących się uporządkowania stosunków między 
służbodawcami a czeladzią robotniczą. 

Londyn 20 marca. W izbie lordów lord Lo- 
thian wniósł projekt adresu na mowę tronową, 
a lord Cabogan popierał go. Książę Somerset 
uderzył na Gladstona i wymawiał mu jego stosun- 
ki do Irlandyi, co zagraża rozbiciem państwa. Lord 
Selborne broni Gladstona. Hr. Derby mówi, 
że małżeństwo ks. Edynburskiego nie jest bez po- 
litycznego znaczenia. Poczem adres został uchwa- 
lonym. 

Londyn 20 marca. W Izbie niższój wniesio- 
no adres. Cullagh wnosi poprawkę, która zwra- 
cą uwagę na potrzebę środków dla zatamowania 
głodu w ladyach. Gladstone wyświeca politykę 
swego rządu i oświadcza, że nie chce stawiać te- 
raźaiejszemu rządowi żadnych przeszkód na dfo- 
dze. Disraeli odpowiada i dodaje, że zamierzo- 
na poprawka jest zbyteczną, poczem ta cofniętą 
została. Adres został następnie uchwalony. 

Bern 19 marca. Rada związkowa odrzuciła 
podanie Urszulinek w Pruntrut względem cofnięcia 
zniesienia tego klasztoru z nakazu rządu berneń- 


ję 

aga 19 marca. Według depesży tu nade- 
szłej pięć portów na zachodniem wybrzeżu Su- 
matry uznało zwierzchnictwo Holandfi. 

Nowy Jork 18 marca. Według otrzyma- 
nych tu doniesień z Hawai (wyspy Sandwich) za- 
szły tara niepokoje z powodu wyboru nowego kró- 
la po śmierci Lunalila. Parlament wybrał kró- 
lem Kat akua. Pobici w wyborze stronnicy kró- 
lowej Emmy (wdowy po królu Kamehameha IV, 
poprzedniku Lunalila) uderzyli na dom parlamen- 
tu i podpalili go. Dopiero z pomocą marynarzy 
angielskich i amerykańskich zdołano stłumić po- 
wstanie i rozpędzić tłumy. 


| EE 


Dziś w nocy doszedł nas telegram następujący : 

IPeszt 20 marca wieczór. pore task 
stytuowało się. Prezesem jego jest Bitto; mini- 
strem skarbu jest Ghiczy, handlu Bartal, spraw 
wewnętrznych Szapary, ministrem dworu królew- 
skiego Wenkheim, komunikącyj Zichy, oświa- 
ty Trefort, sprawiedliwości Pauler, ministrem 
honwedów Szende, ministrem Chorwacyi Peja- 
csevitch. Jutro nowo mianowani członkowie ga- 
binetu złożą NPanu przysięgę. Sejm ma być na 
krótki czas odroczony. 

Jak na teraz więc kryzys ministeryalna zakoń- 
czona. Gabinet Szlavego oczekiwał już od dawna 
powrotu NPana z Petersburga, aby się podać do 
dymisyi, i już za przybyciem Cesarza do Pesztu d. 
8 b. m. wręczył dymisyę. Przez ciąg tych dwóch 
tygodni, która Cesarz przepędził w Peszcie, to- 
czyły się rokowania ze wszystkiemi stronnictwami 
parlamentarnemi, aby przywieść do skutku gabi- 
net, będący wyrazem większości Izby, Mogło tona- 
stąpić tylko na drodze koalicyi, bo ani partya 
Deska nie była w stanie sama jedua ręczyć za 
większością, ani też lewica nie jest tak silną, by 
ua niej się oprzeć. Dla tego też z dawnych stron- 
nictw wyrodziły się nowe koalicye. , 

Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby niższej 
Rady państwa podany w liście wiedeńskim uwal- 
nia nas od zwyczajnej w tym przedmiocie na tem 
miejscu wzmianki. Uderzy zapewne każdego wnio- 
sek o zniesienie dwóch ministerstw bez teki, się- 
ga on bowiem atrybucyi Korony, do której skład 
gabinetu należy. Jest to kwestya konstytucyjna, w 
której zawsze bywa niebezpieczeństwem zbyt wiel- 
ka przewaga dana jednemu stronnictwu. ; 

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają sprawozdanie 
wydziału konfesyjnego Izby niższej nad drugiem 
przedłożeniem rządowem co do, ustawy wyznanio- 
wej, tyczącem się stowarzyszeń religijnych. Izba 
mogłaby zatem przystąpić do rozpraw nad tem 
przedłożeniem; wątpimy jednak, aby chciała przer- 
wać dyskusyę budżetową, którą rozpoczęła. <. 

O pierwszem posiedzeniu wydziału konfesyjnego 
Izby Panów we środę odbytem donosi Volksfreund : 
„że biskup Wiery bronił tej zasady, jako konkor- 
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dat nie jest jeszcze stanowczo zniesiony ; wystąpił 
przeciw niemu minister wyznań, a potem Lichten- 
fels i Hasner. Ostatni będzie prawdopodobnie spra- 
wozdawcą. Obok jege sprawozdania wniesie mniej- 
szość swoje wotum.“ 

Drugie posiedzenie wydziału odbyło się wczoraj. 
Biskupi nie byli na niem obecni, toczyła się bo- 
wiem dyskusya Ji E Według dzienników 
praca w wydziale szybko postępuje; dotąd wydział 
I-by Panów żadnej nie zrobił zmiany w pierwszem 
przedłożeniu, jak to zostało przez Izbę niższą przy- 
jętem. 

Pisma rosyjskie nie przestają się zajmować kwe- 
styą nowego podziału gubernij, a to z powodu 
zniesienia jenerał gubernatorstwa Odeskiego i na- 
miestnictwa w Warszawie. Jenerał gubernatorstwo 
Noworosyjskie ma być podzielone na trzy guber- 
nie: Odeską, Chersońską i Taganrodzką. Do Odes- 
kiej odpadnie powiat Bałeki od gubernii Podol- 
skiej, Natomiast gubernia Kijowska wzbogaci się 
przybytkiem powiatu Perejasławskiego gubernii Pół- 
tawskiej. Ponieważ zaś część Królestwa ma być 
oddaną na rzecz nowo utworzyć się mającej gu- 
bernii Włodzimierskiej, ma więc nastąpić również 
zmiana terytoryalna we wszystkich trzech guber- 
niach ruskich. Ciągłe powtarzanie się pogłoski o 
tych przemianach w administracyjnem urządzeniu 
gubernialnem, obok widocznege celu zatarcia gra- 
nie ziem polskich i odebrania naszym pograniczom 
wszelkich cech półskości, czynią te wieści prawdo- 
podobnemi, odpowiadając w zupełności systemowi 
przyjętemu przez rząd rosyjski. 

Znajdujemy już dziś w dziennikąch niejakie ska- 
zówki zgodne z wiadomością podaną przez nas 
wczoraj o staraniach Prus względem Liuxemburga. 
Przedmiot ten wyjaśniariy dziś na wstępie dzien- 
nika, 

Późno, bardzo późno uznano w Berlinie potrze- 
bę zaprzeczenia wyznaniom Bismarka, które Mau- 
rycy Jokaj ogłosił w dzienniku węgierskim Hon. 
Albowiem dopiero onegdaj bióro Wolffa rozesłało 
z Berlina następujący telegram: „Słychać z wiaro- 
godnego źródła, że ogłoszone w Hon sprawozdanie 
o rozmowie Bismarka z Jokajem po większej czę- 
ści jest wymyślone. Mianowicie też Bismark nie 
nazwał narodu francuskiego Irokezami“. (iadyana- 
mi z czerwoną skórą). Zaprzeczenie to jest nietyl- 
ko bardzo późne, ale nadto nie szczere; „wymyślo- 
ne po większej części* gdy cała ta większa część 
odnosi się tylko do jednego ustępu. Właśnie przed 
rozesłaniem tego zaprzeczenia rozeszła się w Ber- 
linie pogłoska, że poseł francuski Gontaut-Biron 
zażądał swego odwołania, tak iż możnaby przy- 
puszczać, że między tem żądąniem posła, a za- 
przeczeniem pogardliwego wyrażenia Bismarka o 
narodzie francuskim, zachodzi pewien związek. 
Spenersche Ztg napisała bowiem: „W kołach dy- 
plomatyczńych obiega wieść o bliskiem ustąpie- 
niu posła francaskiego w Berlinie. Podają za po- 
wód tego, że stosunki osobiste wicehr. Goutaut- 
Biron do kańclerza, nie dają się wcale naprawić*. 
Miałożby zaprzeczenie bióra Wolffa naprawić te 
osobiste stosunki? Nordd. allg. Zig gromi gadatli- 
wość swej półurzędowej koleżanki, chlubiącej się 
nawet w okólnikach, wzywających do prenumeraty, 
że jest jedynym dziennikiem, który cesarz Wilhelm 
raczy czytać. Nordd. allg. Ztg pisze bowiem: 
„Ubolewać należy, iż dziennik z taką przeszłością, 
jak Spenersche Ztg (przeszłość znaczy tu, że po- 
bierał ten dziennik subwencyę rządową) staje się 
echem takich bezzasadnych wieści. Co Spenersche Ztg 
podaje za przyczynę zasłyszaną mniemanego ustą- 
pienia posła francuskiego, jest całkiem wymyślo- 
nem i zuchwałem twierdzeniem.“ 

Urzędowe biuletyny o stanie zdrowia kanclerza 
niemieckiego mówią o stopniowem, lecz powolnem 
przychodzeniu do sił, nie wspominają jednak, czy 
Bismark juź napowrót zajmuje się czynnościami 
swego urzędu, gdy niedawno urzędownie głoszo- 
no, że tego nie czyni. 

W parlamencie niemieckim toczyły się dalsze Q- 
brady nad ustawą drukową. $ 17 daje kanclerzowi 
moc zakazania na przeciąg dwuletni dzienników 
zagranicznych , któreby dwakroć były sądownie 
skazane. X. Guerber żąda zniżenia tego zakazu 


do 6 miesięcy, skarżąc się na surową cenzurę na- |" 


łożorą na dzienniki francuskie w Alzacyi i Lota- 
ryngii. Hr. Arnim prefekt Lotaryngii dowodzi, że 
niezadowolenie w krajach zabranych wzniecane 
jest przez prasę francuską. Paragraf ten uchwalo- 
no, jakoteż $ 19 tylko większością 10 głosów, 
który zakazuje publicznych składek na pokrycie 
grzywien w razie skazania dziennika. 
Proboszcze w Lotaryngii skazani zostali na wię- 
zienie za odczytanie listu pasterskiego biskupa 
z Nagy. 4 a 
Krótko się sprawiła, jak zawsze w Anglii rzecz 
ułożenia adresu na mowę tronową, bo adresy są 
tam już ułożone przez naczelników stronnictwa, 
które stoi u władzy. Co do mowy tronowój, o ile 
treść jój dotąd nam znaną, nie widzimy w niéj 
żądnój wzmianki o stronie ekonomicznój a tem 
mniój o budżecie i podatkach, o nowych wnioskach 
zmian finansowych. W rozprawąch nad adresem 
uderzyli torysi na stanowisko Gladstona wobec Ir- 
landyi, a z tego można też wyciągnąć wniosek, iż 
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kwćstya kościelna znów wystąpi w Anglii w dawnej 
walce między panującym kościołem a usamowol- 
nieniem katolicyzmu. 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wieden 20 marca. Minister rolnictwa zażą- 
dał na posiedzeniu Izby deputowsnych kredytu do- 
datkowego 30,000 zł. Wniosek posłów galicyjskich 
o uwolnienie pożyczki krajowej od opłat, przydzie- 
lono wydziałowi budżetowemu. Ustawę o opodatko- 
waniu funduszu religijnego przyjęto w trzecim od- 
czycie 192 głosami przeciw 38. Następnie rozpo- 
częto obrady nad budżetem na r. 1874. Fander- 
lik oświadcza, że stronnictwo jego weźmie udział 
w szczegółowych rozprawach nad budżetem nie dla 
tego, iżby chciało dać wotum zaufania rządowi, 
lecz pragnie tylko, aby słowiańską ludność Czech 
państwo lepiej uposażyło w fundusze na cele wy- 
chowania. Przemawiali dalej Landau, Neu- 
mayer, który się oświadczył przeciw funduszowi 
dyspozycyjnemu, Keil i Pfligi. Sprawozdawca 
Dr Brestel mówił, iż teraźniejsze położenie fi- 
nansowe Austryi daleko jest lepsze, niż było przed 
przyjściem stroanictwa wiernokonstytucyjnego do 
władzy. Na tem zamknięto rozprawy ogólne; ela- 
borat wydziału przyjęto za podstawę rozpraw szcze- 
gółowych. Rozdział 1 do 5 przyjęto zgodnie z wnio- 
skiem wydziału. Stendel wniósł wykreślenie 
40,000 zł. dla dwóch ministrów bez teki. Gro- 
cholski oświadcza, iż Polacy głosować będą za 
funduszem dyspozycyjnym, lecz rie chcą przez to 
okazać wotum ufaości rządowi. Pierwsze trzy ty- 
tuły rozdziału 6go przyjęto bez rozpraw. W tytule 
4ym na wniosek Pfeiffra podwyższono zapomo- 
gę dla trzech powiatów w Krainie o 10,000 zł. 
W tytule Sym zamieszczono na wniosek Ljubissy 
40,000 zł. na dalsze prowadzenie drogi publicznej 
w Kotarze. Inne tytuły przyjęto zgodnie z wnio- 
skami wydziału. Do komisyi, która się zająć ma 
wnioskiem Schónerera o powstrzymanie księgosu- 
szu, wybrani z całej Izby: Daubek, Schönerer 
Sandner, Siegel, Agopsowicz, Petrino. Na- 
stępne posiedzenie jutro. 

Wiedeń 21 marca. Vaterland dowodzi, że 
reforma wyborcza stworzyła taki stan rzeczy, iż 
prawie niepodobem wydaje się przejście na drodze 
formalnie konstytucyjnej do systemu federacyjnego. 
(Nie rozumiemy potrzeby telegrafowanią tego do- 
wodzenia i samego dowodzenia rzeczy już udowo- 
dnionej. Biuro korespondencyjne telegrafując to 
dowodzenie Paterlandu, chce może dać poznać, iż 
nawet rzeczony dziennik stracił nadzieję przejścia 
systemu obecnego do federalizmu.. Red.) 

Peszt 21 marca. Większa część dzienników 
wyraża się przychylnie o wejściu do gabinetu Bar- 
tala, a mianowicie Ghyczego. Członkowie no- 
wego gabinetu złożyli dziś przysięgę. 

Ostrowo 21 marca. Ledóchowski odmó- 


wił stawienia się w Berliniena d. 15 kwietnia przed 


trybunałem kościelnym. 

Wersal 21 marca. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło nagłość wniosku względem odroczenia 
posiedzeń od 28 marca do 4 kwietnia. Kredyt 


marynarki podwyższony został z 10 do 20 mi- . 


ionów. 

Londyn 20 marca. Daily News dowiadują 
się, że rząd wkrótce wypuścić każe na wolność 
wszystkich więzionych Fenistów. Według Timesa, 
między pełnomocnikiem tureckim Sadykiem pa- 
szą a kontrahentami pożyczki tureckiej z r. 1873 
przyszła do skutku zadawalniająca umowa. Zrobio- 
no Turcyi propozycye, któreby pozwalały na wy- 
płatę kuponu p. ającego na d. 1 kwietnia pod 
mniej uciążliwemi warunkami niż te, które osta- 
tniemi czasy zostały ułożone. 

Londyn 21 marca. W Izbie wyższej rząd o- 
znajmił, że dla niesienia pomocy ludności w In- 
dyach wschodnich z powodu głodu wniesie zacią- 
gnięcie pożyczki 10 milionów funt. sterl., z których 
3 miliony będą natychmiast potrzebne. 

Konstantynopol 20 marca. Ajent ru- 
muński zawiadomił Portę, iż roczny haracz opła- 
cany przez Rumunię, zostanie dziś wypłacony. 


Kursa. Wiedeń dnia 21 marca, godź. 2 m. 20 
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KAROL GBAŃSKI 


w Krakowie, w Rynku głównym, róg ulicy Sławkowskiej, 
poleca 
w wielkim wyborze najświeższój mody materye jedwabne, wełniane, półwełniane, perkale, zaknoty, muślinki, "| 
aksamity, półaksamity, velvety, plaidy, szale, chustki, kołdry itp. z pierwszych fabryk angielskich i francuskich. i í 
| Wielki wybór j 
GH najnowszych gotowych sukien damskich, paltotów, kaftaników, okrywek, beduinów itp. LĄ 
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Nabożeństwo żałobne 


za duszę ś. p. 


Alexandra Łaskiego 


Buchhaltera domu handlowego J. Wentzla 
odbędzie się 
w Poniedziałek dnia 23 Marca 
o godzinie 10ćj 
WKOŚCIELE 00.KAPUCYNÓW 
(595) 


` Skład 
DYWANÓW ANGIELSKICH W ROZMAITYCH WIELKOŚCIACH, PŁÓTNA I BIELIZNY STOŁOWEJ. 
Szwalnia | 
y pod kierownictwem biegłego krawca, wykonywa wszelkie zamówienia według modeli i żurnali jak najspie- 
i szniéj i najdokładnićj. 


W tych dniach wyszedł 


Katalog Ne. 4 i 5 książek polskich 


które nabyć można 
W SKŁADZIE ANTYKWARSKIM 
Księgarni D. E. Friedleina w Krakowie |; 
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bierać, raczą się zgłosić a takowe bezpłatnie franco 
nadsyłane im będą. (413-2-3) 


RZE WZ SZR SOS O OSZCZ u 
D'Med.Karol Goebel Nasienie buraków _ Zakupuję  — 
ol br zymich krzeszow i e k i e ya starsze i nowsze książki i zbiory mie- 


dziorytów, również oddzielne cenniejsze 
dzieła jak Brehm, Thierleben, Lavater, 
Physiognomik Schlosser, Weltgeschichte, 
nowsze dzieła w dziedzinie przyrody, 
dziejów sztuki, gospodarstwa narodo- 
wego, filozofii, matematyki i t.d, i t. d. 
„| Oferty uprasza Adolf Kuranda 


dentysta 
Lekarz specyalny chorób ustnych, 
ordynuje od 10ćj do 36j 
ulica Franciszkańska 151. 


(454-10-) 


Z 


Dzierżawa 


o przeszło 350 morgach gruntu, z do-| X% 


po 60 centów za funt wagi wiedeńskićj, sprzedaje 


M. DWORSKI 


w Krakowie, Rynek gł. L. 14. 
Mg” Biorącym większą ilośó odstępuje się znaczny rabat. 


(286-14-) 


PEER 


bremi budynkami gospodarczemi, .z g0- | < se w Widni t kyai PARS 14. 
rzelnią, cegielnią, tartakiem i z propi-| 4$ SARE wą A. : 

nacyą, lub bez tych trzech ostatnich, | - Bank Galicyjski (lą Handlu ] Prze Prawdziwe 

przy gościńcu murowanym wojskowo- nB. 


w Krakowie 
„wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874 r. 


ASYGWACYE KASOWE 


6% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


Pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
bija Krem we wszelkich słabożelkałi* złego p 
2, | miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 

* | aych i zepsuciu krwi. -545) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
> | wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 


równoległym, o pół mili od nowobudo- | «g 
wać się mającój kolei żelaznćj Tarnów- | 4 
Leluchów, w starostwie Tarnowskiem — |, 
od Ś. Jana 1874 r. do wzięcia. p 
Bliższa wiadomość u adwokata kra- |, 
jowego Wgo Dra Stojałowskiego v | 2 


Tarnowie. (585-1-4)| $ Gd "60. soy 5 ka głównym. 
Tho y » I0 » y » 
Lustro stojące Kraków d. 26 Lutego 1874 r. 
(Trumeau) mahoniowe, wrocławskićj ro- | (458-5-) Dyrekcya. 


5% 
NA James Smithson. PINE 
: be r A 


| 
i 


4 


boty, — szafeczka mahoniowa pię- 
knćj roboty do sprzedania przy |” 
ulicy Grodzkićj pod Nrem 67 na 
Ilgiem piętrze. (592) 


(kuprz. tylko rzeczywiście ogniotrwałe | 
i pewne od włamania 


KASI 


poleca po zadziwiająco tanich cenach 


M. Adlersfiiigel 


Fabryka w Wiedniu, VI. 
Bezirk, Mariahilf, Wall- 
gasse Nr. 3. 

Skład Sohottenring 22 naprzeciw 

nowej giełdy. (603-1-12) 


GMWW 


S Y Y Y Y 


Przywraca włosom 


Wyższa szkoła fachowa 
dla inżynierów, machin, werkmistrzów itd, 
Rozmaite rozkłady nauk stósownie do wia- 
domości przedwstępnych. Najbliższe przyję- 
cie 15 kwietnia. — Rozkłady nauk rozsyła 
darmo inżynier dyrektor ©. Weitzel. 
Nauka przygotowawcza bezpłatnie. 


W Królestwie Saskiem. 


Technika 
Mittweida. 


KY Nara aa 

=, Dotćj farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 

H skutek niezawodny, nie plami 

JĄ ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie g 

| w aptece J. Trauczyńskiego rji 


(106,9-9) 


Podpisana król. węgierska dyrekcya loteryjna rozpoczyna HW. król. 
węgierską loteryę państwową, którćj czysty dochód wskutek 
Najwyższego postanowienia Jego Cesarskićj Mości przeznaczony jest częścią 
na wspomożenie domu chorych w Miskolczu i Budzie, następnie zakładu po- 
łożniczego w Koszycach i Towarzystwa dobroczynności pań w Budzie — częścią 
zaś na kaleki i do roboty niezdolnych honwedów z roku 1848/49. 

Loterya ta zawiera 6,320 wygranych z kwotą wygranych 


240.000 zir. w. a. 


między temi 
I. główna wygrana ze 100,000 złr. 10 wygranych 


72/V. (526-2-6) 


(56-19-) 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
I LĄUROWYCH LISCI 


Pp GRIMAULTErG" aptekarzy wPARYZU 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko- 


CIERPIENIA „SZYI 


‘CHOROBY 


KRTANILUST 
CUKIERKI DETHANA 


zalecane w słabościach gardła, chrypee, 
zapaleniu gardła, zwrzodowaceniu 


po 1,000 złr. 


20 000 20 500 kluszem. (75-16-23) 

w ustach, cuchnącemu oddechowi, » » » ZU, » » ee 5 rA brot -23 

le rihh ai pe i mpa pajre ten 2 wygrane po 5,000 „ 80 2 » 100 „ Franaa WE P. W. Re arpani T Stio 

"a gg m rasę Baktus alacej je| 2 » » 3,000 „ 200 » r 50- „17 b LE iminy as inera i Ruckera,— 
Pr w „Ku anzosa,— w Rz: 

szczególnićj kazmedziejom ; móweom, | ? » » 1,500 » 6,000 » » 10 „ |u p. Sókadteraj — w Wataala w Składa sb -Bien 


rofesorom i śpiewakom, albowiem u- YW: X. k > : 3 : f ? PO 
ymują siłę organa "głosu i zapobiegają strudze- Ciągnienie nastąpi w Budzie nieodwołalnie w dniu karskich pp. Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


pen : 

W Paryżu w Bio A Dethan, Faubourg 30 Czerwca 1874 r. = zie 2 JEJ CEE 

Mamanipa koni w Epia w Jeden los kosztuje 2 złr. w. a. Re NE R: AEREE 

r. ~ a Lwowie w aptece p. aT Losów nabyć można: u podpisanćj dyrekcyi loteryjnéj, u kolekterów|g „ 4% 26% a* DEE dei M: 

loteryi, w urzędach loteryjnych, podatkowych, solnych i pocztowych, i zresztą ||] > % 45 żż 4 z Š odaeth 

FOSFO RA N ŻELI z3 w urzędach uproszonyċh we wszelkich większych miastach do rozsprzedawania wi % 5 A aż OAE a5 . z EE 

VA. | losów. BR: TOLT 2 OSAER.EŻ 

; , i : 2 à PERE 3 DES DAL’ N pOWERAAĘ 

‘P LERAS DOKTORA UMIE JETNOŚCI: Król. węgierska Dyrekcya lotóryjna, oddział loteryi państwowej. 7 AAS E j se aF 3 
a b EE I Seios 
Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra- Budapeszt, 1 Marca 1874 r. EEE $ e CE POW 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek Motusz, | AEH + $ R 3 

wa 


daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zasz ie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie. 

Fosforan żelaza przywraca ape- 
tyt, ułatwia trawienie, uśmierza 
boleści żołądka, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na białe upławy (leucorrhóe), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladaczkę. (70-16-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w pw p. ee — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Bro u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


Radca sekcyjny i dyrektor loteryi. 


Losy Miasta Krakowa. 
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa wygrana zir. 30 w. a. 
Sprzedają 
we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
» A Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; 
3 w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
>” Escompte Gesellschaft. (140-22 ) 


ewne wyleczenie, także listownie, 
kiły, osłabienia męzkiego, upławów 

u kobiet, niepłódmości, zołzów i ze- 
szpecenia cery, — również ehorób 
płucnych według nowćj metody. 
DAG: (376-11-36) 


Dr. Sentinella 


członek wydziału lekarskiego 
w Wiedniu, Wipplingerstrasse Nr. 25. 


Czcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


 |cyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie. 


podaje do wiadomości, że 
W wykonaniu parcelacyi dóbr Besko w powiecie Sanockim położo- 
nych, są do sprzedania:dwa folwarki, a mianowicie: 


a) Folwark główny mający rozległości 
b) ss gorzelany , | 


» 


Ogr.| roli | łąk | lasu | past. | bud. 
Razem 


12 |300|210|343| 8|5%, 

236| 71) 22| 23/4 

Dbd j 12 | 536 |281 | 365| _8|_8 
Ogółem morgów 1,210. 


Ziemia w obu folwarkach pszenna w dobrej utrzymywana kulturże, łąki nadrze= 
czne dóbre. Budowle w większej; części murowane, obszerne i wygodne. Dom 


iQ | mieszkalny murowany o piętrze, 14cie pokoi, kuchnia, spiżarnia, ła- 


zienka, pralnia i piwnice. Wark otaczający rezydencyę piękny wraz ogrodem owo- 
cowym 12 morgów rozległy, staremi drzewami ocieniony. 
i Położenie dóbr tych przy gościeńcu bitym i na linii zatwierdzonej kolei Za- 


e | górsko-Grybowskiej, jest bardzo korzystnem i zapewnia łatwą komunikacyę. 


Cena zir. 200.000 w. a. Nabywca może mieć pozostawioną przy 
gruncie pożyczkę Zakładu Kredytowego w Listach Zastawnych do wysokości 120,000 


j|złr. w. a. do amortyzacyi w ciągu lat 33. 


W szacunek powyższy wchodzą inwentarze żywe i martwe, dokonane obsiewy, 
jak również umeblowanie domu mieszkalnego. 

Bliższa wiadomość w Wydziale parcelacyjnym Banku Gali- 
(539-3 -3) 


gra 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY ZIEMSKI 


w Krakowie 
wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


B'le *|o na srebro, losowane w 36. lat. 
6°l na walutę austryacką losowane w 36 lat. 
6'| b) g) ” b) W 18 lat. 
oraz T°lo Listy dłużne w w 20 lat. 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów sayz: 

1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa 
rzystwa, które w myśl $. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez? 
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujacych się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze” 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnić 
wziętego rzeczywiście wpłaconego: kapitału zakładowego Towarzystwś 
(obecnie wynoszącego 1,000.000 zir. w. a.) $. 76. 

3. Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada i 

w srebrze dnia 2go Stycznia i 1go Lipca każdego rok 
wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakim” 
kolwiek. 

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 98 dz. pr. p: 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacyi fanduszów 
sierocińskich , instytutowych i depozytowych, ro” 
wnież jako kaucye w stosunkach kontraktowych 
i służbowych. 

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem” 
skiego są do nabycia po kursie dziennym : 

w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w-Filii c. k. uprz. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przem 

w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskieg” 

w Warszawie: w Banku handlowym, 

w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kirntner-Strasse 10, 

w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank. 

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich  powyżćj wymienił” 

nych instytucyach. (304-6-) 


RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ. 4 
NEED A) 


WYCIĄG z trzech gatunków CHININY. 
Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posiloy i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonaj 


szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu marnieniu, brakowi apetytu, 
śledzonemu trawieniu, w wieku krytycznego przejścia, newralgiach żołądka , ień 
niu, trudnemu powrotowi do zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpi prze 
użyciem chininy. ' 


QUINA ZE A M w połączeniu przeciw niedokrwiatości, bl 
LAROCHE Z L ZE dnicy, w wieku krytycznego przejścia, 5 
bościom skrofulicznym i t. d. (68-14-4 4; 
W Paryżu, ulica Drouot 15 et 22. — We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krak 
wie w aptece_P.. Trauczyńskiego. msi gbiew à (Gi i y 


EN 


mai Skutócznó leczenie DA OE 
gosćca, reumatyzmu, | 
bolów nerwowych wszelkiego rodzaju || 


osiągnięte za pomocą przez aptekarza J. Merbabnego 
z ziół leczniczych bawarskich Alp przyrządzony wyciąg roślinny 


Cena flakonu oryginalnego. „Neurozylimi” 

` (różowo opakowanego) silniejszy gatnnek-"4 
Zr. 20 c. w. a, 1 flakon słabszy gatunek 
(zielono opakowanego) 1 złr. — Przy rze” 


ke m CZA syłce pocztowćj policza się od 1 do 6 fiako- 
N eu r i; nów 20 c. za opakowanie. — 1 pudełko p" 
7) ma | a gułek przeciw gośćcewi, przeciw bardzo zast 

Vo {í rzałym cierpieniom 1 słr. 50 cent. , 

Główny sktad rozsyłkowy „Neurozylinu” i roślinnych pigułek przeciw gośćcowi W Wiednit* 

pana J. Weissa apteka „zum Mohren* Tuchlauben 27, Ig. Pserhofer, Singerstrasse. — Główny J 
skład dla Galicyi we Lwowie u pana Zygmunta Ruckera apteka „pod srebrnym orłem*, w Za” 

grzebiu u Zygmunta Mittlbacha, w Bernie u B. Schónaicha, w Peszcie u J. v. Török, w Pract 

wJ. Fiirsta, w Opawie u Schwarza i Paikera. (12-5-6 | 

Wielmożny Pan J. Herbabny w Wiedniu! 

Cełowiec, 22 Września 1871 r. H 

Upraszam o nadesłanie za zaliczką 2 flakonów Neuroxylinu po 1 złr. 20 c. i dwóch p” 

dełek pigułek przeciw gośćcowi, a zarazem zawiadamiam Pana, że dotkliwe boleści zupełnie ustać 


i tylko czasami z lekka czuć się dają. Z szacunkiem 
zemr19H „Karol Hock,_„si ve, 


"aus Heilkrautern der baiepischen'* 
Hochalpen bereitete Pflanzen-Extract: 


- Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


